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Wychodzi codziennie rano oprócz dni p o ^ ią fó c z s y ^

ftdres Rodakcyi: Kijów, K u s z c g ty k llfc  le i .  24 6 4 .  
A lk .  i Druk. Polskiej; K p w , Kreszcz. 3 8 . M 1872.

P.ękcrpisów Redakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6— 8 
Administracya otwarta od 10— 4 po pot i od 6 —3  

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godzimy 6  wieczór. PISMO POLITYCZNI,SPOŁECZNE i L ITER A C K U

iples. k w art, półrocz. rocz„_
Prenumerata: W  kraju 1.— 3 .—  6 .—  12.—

u Za granicą 1.50 4 .5 0  9 .—* 18-—•-
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  b e p .1 .

OuŁCSZENIA: Za wiersz petitowy lub jegC mSejscd
przed tekstem 4 0  kop. pierwszy 1 20  kop. każdy na* 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy ł  10 kop. n w  
stępny raz, zawiad. żałobne po 4 0  Ki W  rucrycet 
„Nadesłane® wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rbw

PSantep p o je d y n c z y  5  kop*
Prenumerato i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

ś f  P.

Henryk Korwin -  Piotrowski
pa d łu giej i c i ę t k i e j  z a s n ą ł  wr Bogu dnia 19 S:r7czsr.ł« 5912

ro k u  w H um attlu, p p zeży w szy  la t IS j
o czcm zawiadam ia krewnych i znajomych pogrążona w smutku redzina. Pogrzeb odbtJ się 
dnia 13 sty rz iia  w Humaniu

'iii . "śśą lYYL',- w fsIS fB k  £ ’’ ■ |

Teatr-K in e-
o i$ to g r a f 99 KORSO c i

K r s s z c z a t y ^ i  3 0 ,  t e l e f o n  1 3 - 8 0 .  —  P rogram  na d. 17 , i 8  :S i 20  s t y c z n i a  1912 r

Z U C H  K U O R I A W r U
(dramat), w zruszający temat z żvcia dorożkarzy m oskiewskich przy udziale artystów teatru Cesarskiego: 
P a w i o w e j ,  B u r a k d w s k i e ; ,  E r i s i e !  i innych, R eżyscrya artysty teatru ( esarskiego W . K u ź n ie ,  
c o w a .  N ajwybitniejszy obraz tego iezonn!!! W ilia  k r ó l a  w ł o s k i e g o .  W idoki. Sitora b r u i ła .  P a ­

tii  e  |6"trRE? zdarzenia bieżące.
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W  pierwszą bzlesną rocznicę śmierci

ESj

ś.t
290

Józefa Troozowskiogo
odbędz'0 sią żałobne nabożeństwo w Kościele św . Aleksandra 
■-ssę b z w a r i e k  o  g .  9  i p ó ł  r a n o ,  na które po­
została wdowa zapraszi krewnych, znajomych i przyjaciół.

Serdeczne Róg zapłać w szy­
stkim, którzy tow arzyszyli nam 
w odprowadzeniu na miejsce 
w iecznego spoczynku zw łok 

matki uaszej ś. t  p.

|  Celiny Wlasłiwskisj. g

Pleryaw jK orzotfaiy 3£T W  O  C i  f |  S i r e s z c i a t y k  2 5
w  R s s y i  Ttea®r»S5o g r a f .  f f  *■“ •**** "  *{"  ■**”  *** w p r a & t  p o c z t y .

Od w to r k u  tŻE9.  1 7 -^ 3  d o  2 0 - g o  s t y c z n i a  IS I2 r .  o lb r z y m i n o w y  p r o g r a m .

T u r n i e j  z l o f e f  p o d w i ą z k i .  Mafiś wprowadza nową nio- 
óę sx yn?' la k sa  Lindara. Z grobu matka mu przebaczyła. Dwa 
ogary ?ia jednym śladzie. Pathć Journal iNa 150B * wtórzona procesj’a ki­
jow ska w e święto Jordanu na Dnieprze, parada wojsk. K r o n ik a  G n u n to n d  M i 4 .  ̂ Podczas demonst. obra 
zów  przygr. Specyal. przys. m uzykę ork. złoż. z 30 osób, pod bat nadworngo sol, J. Cherara. Pocz. sean. o g. 
4 pp. W e wtorki i soboty zmiana programu.

1 t P 7 J u [ j » A  chorób skórnych i 
U . U f c R i U » i  wenerycznych N. 
S ie r g ie j e w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżks. Pensyonsi. 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „606“. Kijów. Kureniówks 
d w ł. tam gdzie poczta. Szcztg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w  mieście: Muzykalny zaułek
2 m- 52-__________  3744

I fifliłVflf9f£Vfi f°dów  szlacheckich— 
L b y n jlild u jC  prowadzę sprawy, do­
tyczące praw  na szlachectwo, tytu­
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
•Ńs 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g list- 
Skrzynka poczt. Xs 149   38ąr

KRZEMIENIEC
Prenumeratę

„ D z ien n ik a  Kijowrak."
przyjmuje

p. Mieczysław Świącki
Inżynier

M ieszkacie Aptekarza Bolesława 
Tkaazyńskiego.

Stały k .  p .  r .  m .  s .
S a la  K lutni „ O B K iń O 1Teatr Polski

W  czw a rt“k dn. 19 stycznia. Bene#;®  H

„N o w s  O e ja n lra ((
B ^ n e f  i® W a c ła w a  R ta w a k o tu a & le g o

dramat w  3 aktach Iuliusza Słow ackiego. Początek o g 8 wiecz.
Rezys. r .?As®f k a r f a a a k b  Zarządzający ESI. f®?attroi«'ski.
Bilety sprzedaje ktręgarr.ia Bf. td r & o w a Ł > « 9 «.) S tie e s ic o s a iy k  35 
tetr®5o n  JHI ŚS&i, a w  dzień przedstawienia ifa iw i ..O ęaia ® **  od godz. 
6 wieczorem  do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa „O gni­
w a" otwarta od ti-e j i?n o do 2 ej po południu i od godziny 6 do końca 
F>rz(dławienia. W stęp do sali teatralnej Ra przedst.- d ia w sż yH kh h . ; 3ao

*  « ? « * « •  0 r a m » $ ^ o & e i i r .  * „  K l S w
Dz>ś v e w torek d. 17 go stycznia benelis A. lWursktęgó po raz i-s?y kom 
„ P a j a c ”  (Fołiche) w  4 akt tJomacz W  Szacha. R eżysęrya M. Strojowa 
Początek o godzinie 8 wieczorem . W środę dnia W-go przeditaw iruie 
ogólnie przystępne „ C i a r o d z i e j s k a  b a j k a ” . ______ ___

Uyr-cicoya.
S . 3 p 'jk t a n . i

Dr ś dnia 17 , , E v | « n i v s s  O n ie g in ” .  Biorą utbir.! dpc 1 run, Drahetni- 
-SreękJ,1 Leroiuskap p p . Brajnin DoJinin, Kftmioń«ki, Szyotówski 1 mni Po 1 
czątek o g 7 / w. Jutro dnia i3  stycznia „ J f u r a d e ''’.  Dnia 19 przed­
stawienie arteiu kapi idynerćw rj ,,Gawages*lra B lu a t ic a n a 1*. 2) „ C a -  
m o r r a ” . Dnia :.o „ d u o  wafSi®81. D.tia a j  banefis Kamiońskiigo. B ile 1 
ty są do nabycia w  kasie teatru.

T e a t r  m i e j s k i ,

w n a jle p si g.i 
ku wlaś n era  w

[ritun- 
, iógq w yro­

bu Fsbr. A kt, T-y?3

M ikołijew ska S,
K osztorysy na żą­
danie — • bezpłatnie.
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jT e a t c 4 S a l o w c o w a-zauaaŁJB suw n i  a *  w w  *« * S ^ .O y e e k o y ag f  r > .ęz? 3.9  swi tura# ™  «us . m , B ? g - ‘ O w a .
Dziś „ P s i s i a 1’ Jerzrgo Bielajew a w 4 cli akiach z prologiem. Poczattk
o godzinie 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. W  środę d. 18 MK siężn?>
PaCŁiacłsżiffl"'.. W  czw artek d. ir-go n £ a  d a lL k im  o o e a m m 81.

I W piąte c d 20 sryczma b a n e i i s  r e z y s e F a  G P  G a je w s k ie g o
pierwsze przedstawienie nowej komedyi f Bernara (l.e petit cafe; 
I) „K ?4LU V K I£ CA F - '3, 2 )  „C Z E R W O E Y  KWIATAMI*. Ceny na 

| ______  obydwa przedsiawienis i-cnefisowe.

Wr s Ujotę dnia 2t drugie przedstaw ieni; kome lyi „ S S a l n t k i*  o a f e 14 
Na obydwa przedstawienia ceny benefisowe. W  niedzielę dn. 22 w  połu 
d iie  po raz ostatni „ H e n r y k  H a w a js k i ’ 1. W  próbach komedya Bahra 
„ M o d n e  p e n ie ”  vr 3-cn aktach, w krótce po wznowieniu „ E l g a ”  Haupt 
mana, reżyserya N. Popowa.

S a l a  K lu b u  k u p i e c k i e g o .  W e śro
dę dnia 18-go stycznia tylko jeden

znanego pia 
nisty 6cK o n e e r t

W . S a p ie ln ik o w a
z udziałem skizypka artysty w yzw olonego & . S fl^SE LN IK O W A . Forte 
j-i-n Bluthnera ze składu f t e r n t o p f a .  Początek o godz. 8 i pói. Bilety 
u W t. Idzikowskiego. Kreszcz 35. Od 10— 3 i 3— 8'

S a l a  K lu b u  K u p ie c k ie g o .  W  niedzielę dnia 29-go stycznia Koncert

Z B S s n a f c s g t
Pęczątek o godz. 8 i pół. Fortep. fabr. B e o h s t e j n a  ze składu F« K u h e  
Bilety u W ł. Idzikowskiego. Kresz.czatyk 33 od 10 do 3 i od 5— 8. 236

C jyp k ijHippo “PalSCfi .3 k*'r'TeLloiT1n’C), *'
Dziś we w torek dnia 17 stycznia w ielkie przedstawienie efektowne w  3-ch 
oddziałach B iorą udział najlepsi artyści, występ znakomitego amerykań- 
sk ego cyklisty indyanina Ć h e & lłc r a  D tc k ’^ . Niezwykłe! Niewidziane 
dotąd; T ylko  D,ck >vyk. sattomortaie z rowerem  przez powóz. Początek 
o g. 8 i pói w  W ystęp  D ick’a około g. 11 w.

S g l *  K lu b u  K u p ie c k ie -  y  y  ą  ą  e-

a o  W e wtorek £ ^ 0  D S ^ W  C K K lsiycz- 
n u Kctieeri
Fortepian fabr ^ lO t h n ę r  ze skł. It«» . i ł a p f a .  Foczątek o godz 8 i pól 
w ieczorem . B ilety u W ł Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 50

*»»>«»«■ A l l i a n c s  F r u u c o - r i s s s i :  o d  d z i ś  i c o d z i e n n i e  -W kalô esie CSrand Hotal̂ s
Biorą udział p p : Bangel, Marci, Domańska; pp.: Nikolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, KruczynSn, Nitiznamow, Samojłowa, Insarowa i in Znakomity duet 
polski p j  D o ls c y ,  a także znakomici kuglarze pp G a r -G ii> , Orygi 
nalne o l a ł a  C E ętJżo w a w ie  p u b l i c z n o ś c i .  Codziennie ogólne n ieśn  
chóralne. W e wtorki i piątki g e a n d e  b a t  A l l e  i^e® ffleu^ is. W krót­
ce będą otwarte loże gabinety. K olacya z 3 eh dań 1 rb. 30 kop.

Teatr A. MianawskifeooT"7;j,1ą0%iL20 s,>'czn7rr:r̂ z'
N owy program artystyczny

B a j k i  j e s i e n n e  l at Maks wprowadza m- 
wą jiiode^J Manewry torpedowca,

Maks ś Moriłz ją' wzlot
na.J p t v b l i c z r o ś s i ą

4 . P r o r e z n a  4 .

pierwszy dzień

JE D W A B IE
W E Ł N Y
P L U S Z E
W E L W E 1 Y

B A T Y S T Y

B L U Z K I
K A P E L U S Z E

B O A
M UFKI.

2 8

G. Ulrich
ra W a r a z a w a  — C e g la n a  II. jg
L  Cg,N a żądanie rozsyła bezpłatnie Ł

U  l l l G i  |
N i narzędzi ogrodniczych na «  

rok 1912. 3569 «•

v sz chśw. znakomito­
ści ąkrobatów trupy

I n s t y t u c k a  A A  16 d c m  C iit .-tb u r g a

W y s t a w a  O b r a ^ o i s i ?
K i j c w ^ k i c h  m a l a r z y .

■ w a rtą rodziennie od g. 1 1 do 3. W ejście 40 kop., młodz. ucząc 20 k.

Handlowym KOTLAROW i GZERN0G0Ł0WK1N
O d  d .  I Ł “ !)C  d o  2 7 -g o  s t y c z n i a  K ^ z n a c s a  s ię  2? ;

W i e l k a  W y p r z e d a ż
s  p a ć i i i e i i i  d a  5 0  p r o c .

L. G r o m o w s k a
P r o p ff i in *  N I 2 7 .

Szkoła i K K i a t D w w a ^ s
dzieci pici obojga ze wszyst przed, 
do wszystkich średnich zakł. nauk, 
prakt. lekc francuz, i niemiec. jęz. 
Przyj, codzien od g. 12 —  2 pp. i' od 
5 - 7  w. Przyjm, pensyonarki Stale 
mieszka francuska i niemka. 209

m a k s o m ...............

fl-tste Oisal
M u s y k n ln y  a a u i .  S iji:  5|„

P raco w n ia  elegan ckich  strojów  
i okryć cUmskicb. 4612

ur<izern!»n <V . Z ,  .11, .Ł-.y-j
1 3-0 KOB i-a;

Syf., wen., » o czo p łc .(sp ec  kur Łtric.
mera. jTc.). Wszyst. ip ?c 4pos,
k.ir Oddibal łZî fen u t i

S  p  c i  r *  t  b ś  g  P a ! a c @

R b l le ^ S k a t i t t s  - R in g . M ikcłajowska 4 —  6. 

2 7 .  £ 2 i £ 0  a ł y c s i i i j a

Zjazd z góry 
U lian Frenks.

D n i a  5 8 ,  I G  i £ 0 > g o  s i y c z m i a

(15 arszyn) w  wykonaniu 
znakomitej 
Nadzwyczajne 
widowisko.

Match Hockey
a i9 Q iic y  p r z e c i w k o  r o s y ® f, ostu.

W  partyi anglików biorą ud::;at zawód -sportstneni p p : E. F ra n k ®  
i 5. .  F r a n k ś  (Am eryka), (Manchester), T u r n e r  (Liwer-
pcoli, Tompson (Londyn), Seell (Londyn). W  partyi rosyan bierze 
udział w szechśw iatow o znany p. L e o .  iMateh rozpocznie się okclo 
godz. 10. W ejście zwyczajne. Orkiestra pod batuta Br. Rogow oj'ów . 
W  sobotę dn. 21: „ I S a l - i i i la s k a r a d a ” .

vj;5;e jn|v 6 0  s p r z e c a m a  030
dzies gub. pooolskn, pow, 

niohyl. 13 w. cd k o k i (3 vz. szosy) 
4 w) od tah cukru, pk.rioz., separ. 
W iadomości udziela Stanisław R a­
dziejowski, flumań, Aleksandrowska.

19Ś

|  D e i  E k s p e d y c y j n y

f Ą .  _ J l w e r b u c h
K r e s t e z a ż y k  2 3 , t c l e f .  3 3 -3 0 D O S T A Ł

|  i  1 o t w o r z o n y :
1,1 k  ». F r z y j m u j e  s y c e n i a

I I

n a  z a f a łw ia is ie  f o r e n a ln o ó c i

na komorze 
celnej1

z  t r a n s p o r t a m i  280
z a g e a e i c z i r y t a i  

p r z y  k i jo w s k i e j  s k ł a d o w e j
i in n y c h  k e m o r a e b  

r o s y j s k i c h .

SP&£3!
C5*5

Zarząd Akcyjnego T-wa Cukrowni

Staro - Sieniawskiei |
1 &sima zaszczyt prosić pp. A k cyo n an  uszów ca  zw yczajne O gól- 5 5  

ne Zebranie, odbyć się mające w Kijow ie w hotelu „S a v o y “ § §  
w dniu 22 lutego 1912 r. o godziuie 5 po południu. ^  

Do przejrzenia i zatwierdzenia przez O gólne Zebranie 
będą przedstawione: g g

DO 1. Protokół komisyi rewizyjnej o sprawozdaniu raefcunko-Dg 
wetn T -w a zgodnie z § 45 ustawy. # QS5

Sprawozdanie i bilans za rok spraw ozdaw czy 1910/11 r. § §  
Preliminarz wydatków  na rok 1912/13 r.
W ybory jednego dyrektora i jednego zastępcy, ustępują-

cych zgodnie z § 28 ustawy. (30
W yb ory  członków komisyi rewizyjnej.
Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczek i dyskon-rtjs 

towania weksli w bankach prywatnych, Państwo- 
wym i u osób prywatnych.

O kreślenie w ysokości dywudendy za 1910/11 r. i terminu 3 S  
wydania k i’ S i

Inne kwestye dotyczące interesów T -w a. § S

Z a fz a d .il

a g  -■ 
8 1 3 -
TO 4.
a a

M i  

sa 7 -

at?CI3"CCPn TOTOTOTOTOTO

Zarząd Cukrowni

ma honor prosić W Pan ów  A kcyonaryuszy o łaskaw e przyby- 

bie na Zebranie O gólne, które się odbędzie w K ijow ie w 
Grand-Hotelu dnia 21 lutego 1912 r. o godz. 4 po południu.

Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie Zarządu i Kom isyi R ew izyjnej.

2. Zatwierdzenie bilansu, za rok 1910 —  19 11 i budżetu na

rok 19 11 —  1912.

3. W ybory Członków Zarządu i Kandydatów  aa miejsce w y­
stępujących, stosownie do § 22 statutu T o w a rzy ­
stwa.

4. W ybory członków Kom isyi R ew izyjnej.

5 Udzielenie Zarządow i praw a korzystania z kredytu w Ban- 
I ku Państw 3, w  Bankach pryw atnych i u osób

postronnych. ^

1 ó) R ozstrzygnięcie wszelkich kw estyi, jakie będą przedstawio- 
| ne przez Zarząd łub W P. A kcyonaryuszy do de-
1 cyzyi Zebrania O gólnego. 268
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„ Z ł o t y  R ó g ”
Na cze le 6 piękny artykuł E L IZ Y  O R Z E S Z K O W E J  „ Z  d r ó g  
i ioiEdai m y ś l i  p o l s k i e j 11, dalej głębokie s o n e t y  k e m a ń *  
s k ie ty e , ciekaw e powieści G ą s i o r o w s k i e g o  i G l iń s k ie g o ,  

j now ela G o m u iic k ie g o  oraz inne utwory. Dział aktualności bo­
gato ilustrowany. Prenum. wynosi r o c z n i e  tylko r b ,  4  w  W a r ­
s z a w i e ,  r b .  4 .6 0  W KróB> i C e s . ;  r b .  5  z a g r a ń .  (Pótrocz 

nie J/2> kwart. 1 1 sumy) Pojed. numer 10 k o p .
! Red. i Warszawa, Mazowiecka 5, teief. 2 2 6 -8 3 .
‘ « w » - 1 **i P* " W M a a  ■ %i■ r e m w ,* i» v e
i f  <*z r -  ■ S i n i f i

G d d . SS s t y c z n i a  
w  s p e c j a l n y m  m a g a z y n i e  h a f ł ś w  s z w a j c a r s k i c h

O . F iO D O R O W A
K r e s z o z a ł y l t  S i ,  ■ w y z n a c z o n a

WIELKA WYPRZEDAŻ
Haftów szwajcarskich, koronek do bluzek , bielizny damskiej, ka 

pek na poduszki i t p * 243

Bilety loteryjne |
W szystkich trzech emisyi sprzedaje n a  r a t y  
239 k a n t o r  b a n k i e r s k i

JVL tRlperina
Kijów, Kreszczatyk 19, te te f. 12 18, z zaliczką na 

prern. I-ej emfsyi 30 rb., II i III od 25 rb.
Z  a h w i lą  z ł o ż e n i a  z a l i c z k i  w y g r a n a  n a -  

Iłe ży  d o  k u p u j ą c e g o .
Prospekty i warunki w ysyłam y nn żądanie bez- 1 

płatnie.
2  s t y c z n i a ,  I m a r c a  i  I s m a j a

w ygryw a  900 biletów  —  1,800,000 rb. 300

1 marca 1919 r.

w ygryw a 

1 bilet 2:0,0 o

1 H 73,000

1 „ 40,000

1 u 25,°°°
po 10,000 30,000

„ 8 000 40,000

„ 5,000 40. o  j o

20 „ „ i,oco 20,000

2Ć0 bil. po 500 130,000
   — -

600 000

N A SIO N A  w arzyw , kwiatów, pastewne ś<s>‘. e z e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i
w  najlepszych odmianach polecają Bra­
n ia  C H O M IC Z  W arszaw a ul. Zgoda N? 8.
Firma otrzym ała w  III roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Zloty Centralne 
T o w  Roin. Dyplom Uznania Lubel T ow
Roln K ierow nicy firmy: Jan Chomicz agro 
nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy 
rodniczych, Cenniki grf.tis R odacy na kre 
sach popierajcie firm y tylko krajowe! 9

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z f f p n u n f  G l o g e r
Wydania drugie pomnożone z 40 rycinami 

C ena ru b li 5.

Dis prsmratsrów „Dziennika Kijowskiego11
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm itistracyi „Dziennika Kijow skiego*

O trzym any transport

j o i i a  Im” 110 r.
| C j  wydaw nictw o , ,T » W 9  K r a jo z n a w c z e g o 11.

Ceną dla prenumeratorów „Dziennika K ijow skiego*: 
bez opraw y rb. 5.23
w ozdobnej opraw ie „ 6.75 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910
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BIU RO  AGRONOM ICZN E 48

L, Z d r o j e w s k i  i K f i r a b e w s k s
K ijó w , ? p o p u m  9 .  —    Przyjm uje zam ówienia na

Superfosfat
E a ie tp ę , la m iasó rek ęi g ip a , k a in it ,  s o i p o ła  sowy 5;u

A ,  J .  Z o i o ł t t i e k t
K r e s z c z a t y i i  2 ń t  w p r o ś " :  p o s z ł y .

Brylanty, w yro b y  jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe.
R zeczy  dla podarunków i upominków.

— — —— —  C e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e .  — — ™ »

O T W A R T Y  OD 1 GRUDNIA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Kom fort nowoczesny.

A u t o  -  g a r a g e .
IN S T Y T U C J E  16— 18. i  piętro 
u — 12. T elefon  27-93. 5093

s a l & t r ę ,  g i p s j  k a i n e ^ ,  s 63  p o t a s o w / i g

P O L E C A :

[Kijowski Syndykat Rolniczy, ?ohbi r"iso7?B u lw a r n ? :  R r  9 , te le *
5187

„Salon de Beautó“
Gabinet hygienicznej oraz leczniczej

K O S E I E T Y S C B
(w yłącznie dla dami. Masaż tw arzy 
leczniczy i kosm etyczny syst. 4866

D liii M a a A i u  i J a c p ś
I ń s ł M  de Beaiite pl. YendCme.
Elektroliza, manucure, farbowanie
w łosów  oraz w szelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. Charukteryzacya bafowa.

W .4W z i ® i e f S t e  39. r6tC ,T
teł. 772- Przyj. 10 2 i 5-7 opr.nicdz

E y f a p h a n i S r  rolny, 20-letn prak- 
i f l G u t  l u l l i n  tyka, poszukuje po 
sady. Żm erynka dom Bużkiew icza 
dla D. S. { 148

Kamieniec-Pod., d. 13 stycznia.
(Od specyalnego korespondenta „Dzień. Kij.").

Punktem kulm inacyjnym  dzisiejszego ze­
brania gub. ziem stw a podolskiego było uchwa­
lenie subsydyum  dla w ydaw anej przez kam ie­
nieckich nacyonalistów  gazetki „Podolanin*. 
Można powiedzieć Więcej, że obrady w  tej sp ra­
w ie i pow zięta potem uchw sl3 były  punktem 
kulm inacyjnym  nie tylko dzisiejszego zebrania, 
lecz i całej sesyi, że w reszcie obrady te będą 
stanow ić w ażn y moment w  kistoryi rządów  na- 
cyonalistycznycii w ziem siwie podolskiem. Z e  
większość taka właśnie jest, że oną chce tu 
rządzić i rządzi, stwierdziły to już niezbicie 
poprzednia uchwala na pomnik Stołypina i 
protest w czorajszy przeciwko rzekomemu wtrą­
caniu się Stanów  Zjednoczonych do spraw  w e­
w nętrznych R osyi. A le  w śród tej większo­
ści niem a ani jednego człowieka, któryby nie 
usiłował w yzyskać tej w yjątkow ej sw ej sy tu acji 
do ostatka, niema ani jednego człowieka, któ 
ryb y  zrozumiał, że w  pracy ziem stwa, które 
przedewszystkiem  o rozwój ekonom iczny i kul­
turalny kraju dbać powinno, nie można odpy­
chać od tej pracy nikogo, kto tylko chce sw o ­
ją  cegiełkę w nią w łożyć, a tern san em  nie 
m ożna na każdym  kroku obrażać niczyjej gocj 
ności. N aw et najgorliw szy chrześcijanin, jeśli 
zechce dosłownie stosow ać ćwiczenie w poko­
rze: „jeśli ci kto w ym ierzy policzek —  nadstaw 
drugi* —  nie w ytrw a, o ile ćwiczenie to zbyt 
często powtarzane bodzie. I jeśli wszystkie 
zgrom adzania ziemskie będą tak samo gęsto, jak 
zgrom adzenie gubernialne na Podolu, naszpiko­
w ane m anifestacjam i nacyonalistów , obrażoją- 
cemi miłość własną i poczucie godności naro­
dow ej polaków , to wreszcie cięrpliw bść się w y­
czerpie —  zamiast tierp lłw ega  usiłow ania ob- 
jektyw nego traktow ania każdej spraw y —  usły­
szą oni protest obrażonych uczuć, zamiast wspól­
nej p racy ku dobrobytow i kraju, ujrzą uchyle­
nie się od tej pracy, gdzie zamiast uznania, a 
przynajm niej sprawiedliw ej oceny, spotyka się 
na każdym  jęroku uppkorzenie.

A le  wróćm y do zebrania.
Na wniosek przewodniczącego J. Rako- 

w icza  zebranie uchwaliło w milczeniu w y a sy ­
gnow anie 1,200 rubli na wydaw anie broszur 
popularnych o wypadkach 1812 roku.

N ikt nie zapytał naw et w nioskodawcy, 
kto będzie broszury te w ydaw ał, czy mają one 
mieć charakter kształcący historyczny, czy też 
będą to broszury agitacyjne pod sosem 
wspomnień o roku 1812 wydaw ane.

Dalej hr. H eyden, jako referent kom isji 
ośw iatow o-rolnej, przedkłada zgrom adzeniu po­
zostałe jeszcze spraw y rolniczo-gor.poda: cze. 
Postanow iono więc zgodnie z wnioskiem zarzą­
du i opinią komisyi wszcząć przed m inister­
stwem  spraw  wew nętrznych starania o o iw ar 
cie na południu R csy i instytutu w eterynaryi 
doświadczalnej. P rzy  rozpatryw aniu zamierzeń 
zarządu gubernizlnego co do popierania ro z ­
woju tow arzystw  kooperacyjnych na Podolu, po­
stanow iono zw iększyć pensyę dla dwu instruk­
torów  kooperacyjnych z 900 rb., jak  to propo­
now ał zarząd do 1,200. Instruktorcw ie ci ma­
ją być stacjon ow an i w Kam ieńcu i M ohylewie 
Podolskim , jako w  miejscacn, dookoła których 
ruch kooperacyjn y najsłabiej dotąd się rczw-Ja. 
W  powiatach hraclstwskim, bałckim i Winnic­
kim są pow iatow i instruktorow ie, opłacani przez 
ziem stwo pow iatow e.

N a rozjazdy instruktorów  gub ern ialn jcb  
przeznaczono po 400 rb. Na zorganizow anie 
zjazdu tow arzystw  spożyw czych udzielono kre­
dytu w w ysokości 200 rb. Na otw arcie i pro­
wadzenie 10 dniow ych praktycznych kursów 
kooperacyjnych przeznaczono 900 rb.

Następna spraw a —  spraw a kasy guber- 
nialnej kredytu drobnego. K redyty  na kasę 
zgrom adzenie zatwierdziło w w ysokości 1,900 
rb., poczem szereg m ów ców, zw łaszcza pp. T i- 
chomirow : A leksandrów  stwierdzili zły stan 
kasy, że nie rozw inęła ona należycie sw ej dzia­
łalności i dlatego nie daje zysków . P. M icha­
łow ski uważał, że kasa sianie na nogi, jeśli się 
ją  przeniesie z Kam ieńca do jakiegokolw iek in­
nego miasta, bardziej w centrum gubernii i 
przy kolei położonego. P . Gruner proponow ał 
zarządzić ankietę o brakach kasy  wśród jej 
klientów , t. j .  w śród kas oszczędnościow o-po­
życzkow ych. W reszcie postanowiono polecić za­
rządow i ziemskiemu opracow ać do następnego 
zgrom adzenia ziem skiego projekt recrganizacyi 
kasy w  kierunku jej uzdrowienia.

W  spraw ie nadzoru ziem stwa nad używ a­
nym i w gospodarce wiejskiej kotłami parowym i 
uchwalono, aby spraw ę tę pozostaw ić eiemstwomr 
powiatowym .

Projekt założenia w Kam ieńcu laborato- 
ryum  w eterynaryjno-bakteryologicznego odrzu­
cono.

Zdecydow ano utw orzyć dw a komitety okrę­
gow e popierania upraw y winnic w  Kam ieńcu i 
M ohylew ie Podolskim.

N a s k e y ę  w alki z jaram i postanowiono 
w yzn aczyć kredyt w  w ysokości 17,000, rb. 2 
tej sumy 16,000 rb. przeznaczono nu samą w al­
k ę po 4,000 na rejon. R ejonów  takich utwo 
rzono 4: w Kamieńcu (powiaty kamieniecki, u- 
szycki i płoskirowski) w M obylow ie (pow. mo- 
hylow ski i iampolski), w W innicy (powiaty Win­
nicki} U tyczow ski, ii ryński i braciawski), oraz 
w  Bałcie (ppyę, b ałd u , olhopolski i fcsjsyński) 
Pozostałe 1,000 rb. na urządzenie kursów um o­

cow ania jarów . N a wniosek kom isji postano­
wiono polecić zarządow i ziemskiemu opracować 
projekt przepisów obowiązujących o przyw róce­
niu normalnej szerokości dróg tam, gdzie one 
zostały zw ężone i  polecić zarządowi ziemskiemu 
zbadać i przedłożyć sw ój pogiąd w  tej mierze 
przyszłemu zgrom adzeniu zw yczajnem u, czy i o 
ile obecne praw a o w yw łaszczaniu gruntów 
pryw atnych na cele użyteczności powszechnej 
m ogą być zastosow ane do w yw łaszczenia grun­
tów pryw atnych w  celu niezbędnego rozszerze­
nia terenu prac koło regulow anych jarów .

Uchwalono w ydać subsydyum profesorow i 
kijowskiego instytutu handlowego A . Jarosze­
wiczowi na opracow anie statystyki ruchu ła­
dunków przyw ożonych i w yw ożonych koleją i 
wedą z Podola w  w ysokości 200 rb.

Podczas dyskusyi, jaka się w yw iązała n a­
stępnie nad organ izacją  biura agronom icznego 
przy ziem stwie gubernialnem, kom isya obstawa­
ła przy swoim wniosku, aby agronom a guber- 
oiałuego nie utrzym ywać, bowiem przez 2 lata 
ziem stwo gubernialije, mając naw et pieniądze 
w yasygnow ane na to, obchodziło się bez agio  
noma. W iększość m ówców jednakże poparła 
zdanie zarządu gńbernialnego, który tlómaczył, 
że nader trudno jest znaleźć człow ieka odpo­
wiadającego wym aganiom , stawianym  agrono­
mowi guhernialnemu, tern niemniej jest on 
potrzebny dla poprowadzenia i opracowania 
wszelkich zarządzeń w dziedzinie pom ocy agro­
nomicznej, jakich podjąć się może ziemstwo 
gubernialne. Zgrom adzenie przychyLło się do 
wniosku zarządu i w yasygn ow ało  3,000 rb na 
pensyę agronoma gubsm ialnego oraz 14480 rb. 
na jego  kancelaryę i rozja ly .

Na tern skończyły Się spraw y rolne, refe­
row ane przez fci-j H eydena, któremu za  pracę, ja ­
ko prezesowi komisyi rolnej i jej referentowi, zgro 
madzenie wypowiedziało sw e uznanie.

R adny Eljat referuje spraw y rozpatrzone 
przez k o m isję  ogólną* S p raw a  przeze rczenia 
300 rb. na pomnik nad m ogiłą żołnierzy rosyj 
.kich, zabitych w bitwie pod Lipskiem , w yw o ­
łała opozycyę p. _aw ojki, który stanowisko 
swe opierał na tych sam ych m otywach praw ­
nych, co w  spraw ie o ofiarę n s  pomnik Stoły 
pina. Poza tern dyskusyi wniosek powyższy 
nie wzbudził i został przez zgrom adzenie uch 
w alony.

Wchodzi wreszcie na porządek dzienny 
sprawa gazety .Podołania*. Zanim  m ówić za- 
tzniemy o właściwym  tuku rozpraw na zgro­
madzeniu, musimy poinformować czytelników  c 

Lstoryi powstania tej kw estyi Dotychczas 
ziemstwo podolskie nie obchodziło się wca’e bez 
w ydaw nictw  peryodyeznycit, w ; daw ał ' więc 
„Gazetkę ekonom iczną*, której wydaw nictw o 
kosztowało 1 000 rb. rocznie i „Kronikę lekar­
sko sanitarną*, ną którą w ydaw ano 2 500 rb

W  listopadzie r, z do ziem stw a zwróci) 
się rada podolskiego związku nacyonalistów ro­
syjskich, która, występując w roli w ydaw cy 
„Podolanina*; zaproponow ała, aby „Podołaniu* 
podniesiony został do godności organu zn m- 
stw a podolskiego i ażeby otrzyma! za  to 3,600 
rb. na zwiększenie działu ze ip stw a  i 18 0 0  rb 
na bezpłatne w ysyłanie tej gazety zarządom 1 
instytucjom  ziemskim oraz wszystkim  radnym —  
włościanom.

W  grudniu r. z. w ydaw ca innej gazetki 
kamienieckiej „Podolskich Izwiestij* złożył 
kontrprop ozyeyę w ydania tej gazecie subsy­
dyum 4,000 rb. na koszty zw iązane z szero 
kiem traktowaniem działu ziemskiego.

Trzecia p rop ozycja  radnego M. W asilew ­
skiego, nadesłana zarządowi gubernialnemu 
przez winnicki zarząd ziemski, dotyczyła w yd a­
wania przez ziem stwo w łasnego organu, k tó ry ­
by w sposób objektyw ny inform ował ludzi, in­
teresujących się sprawam i ziemskiemi, o toku 
spraw i działalności ziemstw oraz oświetlał tę 
działalność z punktu widzenie, istotnych potrzeb 
m iejscowych,

Zarząd gubernialny w  swym  referacie 
praw ie że przeszedł ponad tą ostatnią propo- 
zycyą do porządku dziennego, orzekłszy (bez 
dołączenia jakichkolwiek kalkulacyi finansowych), 
że w ydaw anie organu jest rzeczą zbyt kosztow ­
ną i uznał, że zadaniu ziem stwa w dziedzinie 
popułaryzacyi sw ej pracy zostaną w dostatecz­
nej mierze osiągnięte przez w y p isy w a n e  do 
czytelni ludowych i bibliotek szkolnych afc :j 
kolw iek gazety  istniejącej, o ile będzie w  niej 
odpowiednio rozszerzony dział ziemstw. W y ­
bierając pom iędzy propozycyam i dwu pism, za 
rząd ziemski opow iada się za „Podolaninem *, 
„jako wydawnictwem  lepiej uposaźonem w  środ­
ki m ateryalne i w spółpracow ników  oraz o zu­
pełnie zdecydow anym  kierunku*.

K om isya ogólna, rozpatrując pow yższą 
sprawę, nieznaczną większe cią głosów  (12 — 10), 
jak  to już w swoim czasie podawaliśm y, p izy- 
chyliła się do opinii zarządu ziem skiego.

Trzeba tu nadmienić, że tyraJterka przed 
dzisiejszą walną rozpraw ą rozpoczęła się od 
kilku już dni na łamach obydwu konkurują­
cych o subsydyum pism. „Podolanin3, pew ny 
snać sw ego zw ycięstw a, z czelnością dowodził, 
że w ydanie mu subsydyum  ziem skiego jest z ło ­
tym interesem dla ziemstwa, zapewniał, że jego 
kierunek odpowiada najlepiej kierunkowi ziem ­
stwa, bo w szyscy członkowie zarządu są człon­
kami związku nacjonalistów , a jeden nawet 
jest w radzie związku, wreszcie obiecuje, że 
„pow ie jeszeza dużo gorzkich prawd tym, co 
nie chcą uznać narodu rosyjskiego za gospo 
darza rosyjskiej ziemi*.

Nawiasem  mówiąc, w szyscy wiemy dosko 
nale, jakiemi bezczeinemi bredniami są na ła ­
mach „Podolauirta* te „prawdy* i czem jest 
gospodarka na ziemi rosyjskiej w duchu w y 
daw ców  „Hcdolanina* stosow ana

„Podolskie Izw ii.stija*— drugi konkurent, 
widrąe sw ą spraw ę z g ó ry  przegraną, ograni­

czył się do w ykpiw ania „Podolaniu a*, co zre­
sztą zawsze robi; ale godnym  uw agi jest arty­
kuł jedn ego z radnych, Tichom ircw a, w dzisiej­
szym numerze gazety w ydrukowany, gdzie w  
sposób objektyw ny zostały w yłuszczone argu­
menty contra subsydyum „Podolaninow t*.

„Powierzenie fun kcji organu ziemstwa 
wązko-partyjnem u z określonym  kierunkiem po­
litycznym  w ydaw nictw u prywatnemu jest fak­
tem w yjątkow ym  w historyi ziem stw a ro s y j­
skiego, które przez parę dziesięcioleci sw ego, 
istnienia w ypracow ało trw ałe tradycye normal­
nej pracy ziemskiej; do liczby tych trądycyi 
wchodzi rzeczotry „bezpartyjny® charakter dzia­
łalności ziemskiej, powołanej do organizowania 
stron kulturalno-gospodarczych m iejscowego ży­
cia społecznego*.

„Przy pracy tego rodzaju schodzą się lu­
dzie r ó ż n y c h  przekonań. W nosić do icb 
w spólnego środow iska namiętności polityczne 
i obostrzenia partyjne, to znaczy— gubić spra­
w ę ziemską*.

Poza tą tyralierką zapowiadał prędkie 
już rozstrzygnięcie tej spraw y fakt ten, że pa­
ru już zw olenników „Podolanina* wyjechało 
do domu, a wielu jeszcze z pozostałych nie u- 
kryw alo się z chętką drapnięcia od pracy pu­
blicznej. D latego też p. Eljat, wstąpiw ­
szy na trybunę po paru drobnych sprawach 
na w yryw ki wziętych z porządku dziennego, 
przystąpił do spraw y organu ziemskiego. Po 
zreferowaniu kw estyi przez p. Eljata. który o- 
graniczyl się do przytoczenia rezo lucji komisyi 
i porządku, w jakim  one uchwalone zostały, za­
biera głos p Zaw ojko. T w ierdzi on, że w yda­
w anie gazety w cale nie jest tak kosztowne. 
K ijow ska ziemska „Gazeta* drukuje 7,000 
egzem plarzy, z których 4,000 rozsyła bezpłat­
nie, Jeśli dziś ziemstwo do w ydaw anych na 
„Gazetkę Ekonomiczną* i „K ronikę Lekarską* 
3.500 rb. doda 5.400 projektow anych na sub- 

jsydyum, to za  otrzym ane stąd blizko 9 tysięcy 
rubli można będzie w ydaw ać sw ój w łasny organ, 
a nie partyjny i ze 2,000 egzem plarzy można 
będzie rozsyłać bezpłatnie. Jeśli „Podolanin* 
będzie uznany za organ ziemstwa, to wielu 
radnych ziem stwa znajdzie się w kłopotliwej 
sy tu acji względem  organu ziemstwa. Polacy o- 
płacają jedną czw aitą  część podatków ziem­
skich do wspólnego kotła ziem skiego, & z kot:a 
tego wychodzić będzie w arzyw o, które przez 
usta organu ziemskiego szerzyć będzie ciągłe 
napaści na polaków. W łościanie m iejscowi są

Iw większości ogrom nej— ukraińcatni, a orgaa 
ziemski będzie ich łajać (Jeleniew z miejsca 
krzyczy „Dobrze! W yrzucić zdrajców!*).

Referent komisyi ubolewa, że podczas o 
braa komisyi, do której wchodził i p. Zaw ojko, 
nikt nie dał tych 111 for m acy 1 o kosztach w łas 
tego wydawnictwa, którę tu p. Zaw ojko  przy- 

coczjjj. D latego też komisya, nie mając możność 
zawezasu się do tego przygotow ać, opinii swej 
z finansow ego punktu widzenia na wydaw anie 
własnego organu powziąć nie mogła.

P. Zaw ojko sprostowuje, iż na posiedze­
niu kom isyi radny Tichom irow  przytoczył 
wszystkie dane cyfyow e o własnem  w ydaw ­
nictwie.

Zabiera glos p. Michałowski i zaznacza 
że nie powtarza! w yw odów  sw ego przedm ów­
cy, który w ykazał błędy zasadnicze w k reo w a­
niu „Porioianiiia* na organ ziemssi, a na które 
to w yw ody w zupełności się zgadza. Nie może 
natomiast nie zaznaczyć pewnej sprzeczności w 
tem co się tu m ówi, a co się tu robi. Przed 
rozpoczęciem obrad sesyi przew odniczący zgro 
maćzenia w ygłosił piękną mowę, nawołującą do 
zgodnej i wspólnej pracy, i pow oływ ał się w 
tym w zględzie na będący w  jego  posiadaniu 
list Stoiypina, gdzie w ypow iedziana jest na­
dzieja, że w ziemstwifcb ta zgodna i wspólna 
praca nastąpi.

Zgrom adzenie w yasygnow ało składkę na 
pomnik Stolypinow i i na zaw ieszenie jego  por 
iretu w sali ziemskiej, uważąjąc go za  ojca du 
chcw ego ziemstwa.

Nawiasem  m ówca zaznacza, że praw dzi­
wym twórcą zieinstws był raczej cesarz A le ­
ksander II, którego portretu jednakże zgrom a­
dzenie dla lokalu ziemskiego jeszcze nie zaku­
piło, nie baczsc; iż Aleksander II Również 
śmiercią męczeńską zginął,

Z  tem w szystkim i życzenie Stołypic.a co 
dc pokojowej i wspólnej pracy powinno być 
uważane za testament przez to zgromadzenie, 
który funduje mu pomnik i zaw iesza portret 
jego.

—  A  jak będzie w ykonany ten, testa­
ment —  zapytuje m ów ca —  jeśli za  organ 
ziemstwa uznany będzie ściśle partyjny 
dziennik.

Zazn aczyw szy następnie, że opinia komi- 
syi w omawianej spraw ie pow zięta została n ie­
znaczną tylko większością 2 głosów , m ówca 
czuje się zniewolonym  do przytoczenia tych ar­
gum entów natury praktycznej, które były przed­
stawiane podczas obrad komisyi. Chodziło więc 
przeciwnikom uznania „1’odolaiiina" za organ 
ziemskj o stworzenie takiego w ydaw nictw a, 
któreby inform owało bezstronnie o działalności 
ziemstwa, któreby oświetlało wszelkie dziedzi- 
d j  tej działalności z punktu widzenia rzeczy­
wistych potrzeb kulturalno-ekonomicznych k ra ­
ju jako takich. O rgan taki musiałby fachowo 
poruszać najrozleglejsze dziedziny gospodarki 
ziemskiej, a więc począw szy od spraw  drogo 
wyeh, agronom icznych, s  kończąc na lekar­
skich i bakteryologiczoyeh. T eg o  spełnić nie 
może naw et najzasobniejszy dziennik politycz 
ay, chociażby stołeczny, gdyż z natury swej 
musi on daw ać sw ym  czytelnikom mat ery al c >  
d z (fermy, liczący się z  szybkiem informowaniem 
i se n sacją  dnia Najlepszy w tym celu, zda 
niem m ów cy byłby m iesięcznik — raniej dob-y, 

ą k  m ożliw y— tygodnik. Przeciw ko zariuśow i,

stawianemu własnemu organow i, że jest zbyt 
kosztow ny, m ów ca sprzeciwia się, powołując 
się na zdanie anglików , którzy zw ykli mówić: 
„JeArm  zbyt ubogi, abym kupował rzeczy ta 
nie . M ów ca uważa, że niezbędna jest rozsą­
dna szczodrość, ażeby mieć chociaż większym 
kosztem, a!e rzecz dobrą, niż za tanie pienią 
dze rzecz zupełnie niecdpow iadającą potrzebom.

Referent oświadcza, iż w iększość komisy 
w cale s ’ę nie chciała w daw ać w  ocenę kierun­
ku politycznego „Podolanina*; jeśli kierunek 
ten okaże się dla ziem stwa niezgodny z kierun­
kiem pracy ziemskiej, to ziem stwo będzie mo­
gło subsydyum  cofnąć.

P. M. W asilew ski w ypow iada sie za w y­
dawaniem w łasnego organu, twierdząc] że tycb 
pieniędzy, co pójdą na subsydyum „Podolani- 
nowi oraz na sp ecjaln e w ydaw nictw a ziem ­
stwa, w ystarczy na wydawanie w łasnego or­
ganu.

Zabiera głos p. Jeleniew i stwierdza, że 
napozór mała według jego zdania kwestya, 
wywołuje w  zgromadzeniu duże podniecenie 
P. Jeleniew sądzi, iż pochodzi to stąd, że niki 
nie nazyw a rzeczy po imieniu, i zapowiada, że 
on. właśnie uczyni to. Dalej utrzymuje mów­
ca, że kijow ska ziem ska „Gazeta* ma zbyt 
szczupłe koło czytelników, ograniczające się 
tylko do ludzi bezpośrednio zw tązaaych z pra­
cą ziemską, t. j. do ziemskich fnnkcyonaryuszy, 
w szerszych zaś kołach w cale jest nieznana. 
Z aś organ ziemski powinien być wszędzie roz­
powszechniony, aby tą drogą ludność mogła 
kontrolować, jak  ich mandataryusze obowiązki 
sw e spełniają. Ż eb y zaś ułatwić ocenę d zu - 
iałnóści ziemskiej, niezbędne jest, zdaniem p. 
Jeleniewa, publicystyczne oświetlenie tej dzia 
łalności. T o  zaś może uczynić tylko organ 
publicystyczny. Dalej mówca sądzi, że ponie 
w aż spraw y ziemskie nie są sprawam i prywa 
tuemi, a są ogólno-spolecznem i, przeto są ont 
kjreśtyapąi polityki wewnętrznej, a co za  tem 
idzie, ściśle są z polityką związane Nie nale 
ży więc unikać politycznego oświetlania dzia­
łalności ziemskiej.

Co zaś do zarzutu, że „Poddaniu* nie 
może być organem  ziemskim, gdyż jest orga­
nem partyjnym , to p. Jeleniew sądzi, że tak 
nie jest. „Podolanin* nie ma w cale być orga­
nem. partyjnym . Zdaniem p. Jeleniewa organ 
nacyonalistów jest bezpartyjny, bo nacyortaliś- 
ci nie są partyjni. Dalej oświadcza mówca, i t  
p że li „Podolanin* zw alcza uliraińców, to par 
tyjność płynie tu z innych specyalnych źródeł 
(jakie są te źródła, p. Jeleniew nic nie powie­
dział). Jeśli „Podołaniu* niechętnie się odzy­
wa o polakach, to, twierdzi m ówca, nie jc st 
to dążeniem do uniemożliwienia wspólnej pra­
cy. M ówca twierdzi, że właśnie „Podolanin* 
nawołuje do wspólnej % zgodnej pracy, zw al­
czając cylko załtusy partyjne innych ludzi.

Dalej m ówca konkluduje: radni ziemstwa, 
iako obrani przez ludność, są wyrazicielam i 
przekonań i opinii większości, guberni aJny za­
rząd ziemski, jako w ybrany przez zgrom adze­
nie ziemskie, jest wyrazicielem  tycłi samych 
przekonań, a że członkowie zarządu ziem skie­
go ną. w  red ak cji „Podolanina* w w iększości—  
zatem i „Podolanin* ma być wyrazicielem 
przekonań większości w yborców  ziemskich. Je­

nie subsydyum, czy nie, będzie zaw sze p ro w a ­
dził wytężoną walkę z tymi zdrajcami.

R adni Zaw ojko i Tichom irow ośw iadcza­
ją, iż protestują przeciw  zaostrzaniu nam iętno­
ści, jakie w prowadził przez sw ą m ewę przew o­
dniczący. Oświadczenie p. Tichom irow a zagłu­
szają okrzyki: „Dość! Dość!*.

Zarządzone głosow anie tajne. W ynik zna­
n y  już. W iększością 38 głosów  przeciwko 23 
postanowiono udzielić „Podolaninowi* 5,400 
rb. na warunkach przez rade związku nacyona­
listów podolskich proponowanych.

N a w n iosik  p. F. Jaroszyńskiego polecono 
zarządowi ziemskiemu opracować dla przyszłego 
zgrom adzenia kosztorys i projekt założenia w łas • 
nego organu ziemskiego.

Kramarz o G l i a t e m i a .
Podawaliśm y już telegraficzną wiadom ość, że 

znany polityk czeski, wódz m łodoczeskiego stron­
nictwa. jeden z głów nych pionierów neosiawizm u, 
ogłosi! w  „Narodnich Listach" odezw ę przeciw  w y ­
odrębnieniu Chełm szczyzny p. t. „W  rozchodce 
chwili* (W  chw ili stanowczej). ‘ T a  chw ila— pisze 
Kram arz —  zadecyduje na czas ditigi o stosunku 
polsko-rosyjskim  i o kw estyi wzajemności słow iań­
skiej... Zaiste, smutno być słowianinem! Jakby na 
wszystkiera, co robimy, spoczyw ała w ielka  klątwa. 
Po wiośnie słowiańskiej w  Petersburgu i w  Pradze 
taka przerażająca i mroźna zima*.

Dalej powołuje się Kram arz na zasługi naro­
du czeskiego i w łasne około rozbudzenia braterstwa 
słowiańskiego. Przypom ina Kram arz, że on to ująi 
się za tem stronnictwem rusinów galicyjskich, które 
uznaje jedność narodową z rosyansuai i że to w ła ­
śnie daje mu szczególne praw o przem awiania obe­
cnie do przedstawicieli rosyjskich w  Dumie, aby 
w chw ili rozstrzygającej „nie dali się unosić niena­
wiścią starą, chociażby naw tt uprawnioną, lecz k ie­
row ali się w zględnie tem, Co każe duch spraw iedli­
wości, spokojna rozw aga i to, co nietylko dla sło­
wiańszczyzny, lecz i dia samej R osyi jest korzystne".

Dalej zaś pisze wódz tnłodoczeskiego stron­
nictwa:

„C zy to leży w  interesie narodu rosyjskiego, 
aby podniecać w  niechęci miliony ludu polskiego 
ns całej zachodniej granicy państwa? C zy naród 
rosyjski czuje się istotnie tak silnym i bezpiecznym, że 
mu nic zaszkodzić n ie może? Czy  nikt nie czytał 
w  Rosy! nsowy w yborczej jednego z najwybitniej 
szych polityków  niemieckich, którym jest Posadow 
sky, i k tćry  powiedział, że zla jest polityka nie­
miecka, szukająca zbytu dla popułaryzacyi niem iec­
kiej i prodiikcyi przem ysłu niem ieckiego w  krajach 
tropikalnych, gdzie konflikt z Anglią jest nieuniknio­
ny, kiedy ten zbyt znajdzie na drodze naturalnej, 
wiodącej na wschód; na wschodzie ma ekspansya 
niemiecka ląd stały, drogę bezpieczną...

I w  tej sytuacyi nacyonąiizra rosyjski, mają­
cy być strażą interesów rosyjskich, myśli, że najle­
piej sobie dopomoże, gdy jedynych niezawodnych 
sojuszników w  tej w alce, których przyroda1 posta 
wiła na przedniej straży przeciw  ekspansyi n ie­
mieckiej, aby bronili nie tylko siebie, lecz i R usyć 
gdy polaków  doprowadzi do takiego zwątpienia, iż
w rezygn ącyi będą musieli sobie pow iedzieć, że

śliby-  zacząć w ydąiyać sp ecja ln y  “organ'ziem ski, ^ emc^ nie , “ j żeli
to b yib y  on tem samem, czem jest „Podo-  .....   ~ * ' ~ ”
laain*.

Następnie wchodzi na m ównicę p. Ticfco- 
mirow i przedewszystkiem  żąda glosow ania taj­
nego w poruszonej sprawie. Przewodniczący, 
który okazuje dziwną staranność w pcinienm 
sw ych obow iązków  za każdym razem, gd y kto 
z przeciw ników wniosków nacjonalistycznych 
głos chce zabrać, zabrania mu o tem mówić.
P. Tichom irow  nie chce poruszać zasadniczo 
spraw y uznania „Podolanina* zą orgąn ziem­
stw a, gdyż sądzi, iż  radnym  zbyt dobrze jest 
znana istotna w artość wniosku i ukryte sprę­
żyn y, które go wysunęły* Z azn aczyć chce tylko, 
że niesłuszny jest zarzut, jakoby speeyalne w y­
daw nictw a ziem stwa nie pociągają szerszych 
kół czytelników. Zdaniem  m ówcy, 7 ty s k e y  
czytelników, jakich ma kijow ska ziemska „G a ­
zeta3, „Podolanin* nigdy nie miał i mieć nie 
będzie. T akie tylko organy ziemskie mogą 
przyczynić się do podniesienia siły ekonomicz­
nej i gospodarczej kraju, a nie pisoia, co ją ­
trzeniem i napaściami prow adzą do przemocy 
niewielu nad wieloma.

Zabierał głos jeszcze p. M arkiewicz, który 
poza wykrzyknikam i tego rodzaju, co „mówienie 
0 narodzie ruskim, jest bajką wierutną" i po­
woływ aniem  się ni w pjęć ni w dziewięć m . o- 
pinię znaw cy spraw  ziemskich W lesielow skiegó, 
że nic w pracy ziemskiej bez udziału prasy 
obejść się nie może, a co miało jakoby służyć 
dowodem na korzyść tego, że trzeba uznać 
„Podolanina* za organ ziemski —  do dyskusyi 
nic now ego nie wnosi.

P o mowie M arkiewicza rozlegają się zgod ­
ne okrzyki: „Dosyć! Do głosow arnal“

Przew odniczący oznajmia, że dyskusya 
zam knięta i przechodzi do „reasum owania* dys- 
kuóyi. M ów i, że dla ziem stwa jest to czysty 
zysk uznać „Podolanina® za sw ój organ, bo 

Podolanm* ma ludzi, którzy w nim jakoby dla 
samej idei (!) pracują x że ól-alego ziemstwo 
za byie jakie pieniądze będzie miało pismo, 
które w  innych warunkach drogoby kosztowało 
(p. R akow icz liczy na 60 tysięcy). Mówi, że 
wysunięty przez pana M ichałowskiego ideał 
p ra:y  wspólnej, jako taki, jest nie do osiągm ę 
cia, w reszcie nawiązując do w yrażenia użytego

rosyame. To jest polityka samobójcza... Z e  strony 
obrońcow  projektu w ydzielenia gubernii chełmskiej 
twierdzi się, że 'wydzielenie jest konieczne, pm ie- 
w a i trzeba ochronić ludność rosyjską przed polo- 
nizacyą po zaprowadzeniu ziem siw w  K rólestw ie 

•Boiskiem... Nie mamy zaiste nic przeciw  temu, żeby 
rosyanic bronili swej ludności przed przew agą kul- 

jturąlną i ekonomiczną żyw iołu  polskiego i nikłby 
iz nas nie w ystąpił przeciw  rozumnym i legalnym  
■zarządzeniom administracyjnym, m ającym na celu 
ochronę charakteru ludu ruskiego i religii praw o­
sławnej.

B yłob y naiwnością niedozwoloną głosić ro- 
Syauoia zasady o. „nie sprzeciw iam  u się złu". Lecz 
obrona musi poruszać się w  granicach słusznych, 
bez praw  w yjątkow ych, bez krzyw dzenia polaków , 
zw łaszcza tam, gdzie mieli prawo nabywania 
gruntów.

T o  jest rzeczą możliwą, gdyb y ostatecznie 
utworzono oddzielną gubernię chełmską, ale nie 
odrywano jej od K rólestw a Polskiego, bo to jest 
grzechem, popełnionym na Rosyi i słowiańszczyź- 
nie. Możnaby przeciez w  nowoutworzonej gubernii 
Chełmskiej po wprowadzeniu ziem stw tak się urzą­
dzić, aby w  zicnistwach m ieli p rzew agę rosyanie, 
ale te zbyteczne, bo w ystarcza zupełnie moc admi­
nistracyjna gubernatora w arszaw skiego, który pozo 
stanie organem w ykonaw czym  w  Polsce, tak jak 
ministerstwo spraw  wew nętrznych w  Rosyi. Potem  
tr z e b i w ziąć na uwagę, że generał gubernator 
w arszaw ski lepiej może popierać interesy rosyjskie 
w  gubernii chełmskiej, aniżeli dalekie, ministerstwo.

Nie byto w ięc potrzeby dla ochrony intere­
sów  ludności rosyjskiej burzyć stuletnie urządzenia 
prawne, istniejące w  Polsce. Całkiem  zbyte 
czny jest przew rót socyalny, który ma dokonać się 
w  gubernii chełm skiej i grzechem  jest zaprow adzać 
dla polaków praw a w yjątkow e, np. w yłączające 
ich od nabywania ziemi, gdzie jLtym prawom  w y ­
jątkow y,:! nie podlegali. P rzecież manifest Cesarski 
z d. 17 października 1905 r., rosyjska Magna Char­
ta, uroczyście zniósł praw a wyjątkowe; tt przeciw  
ograniczeniem  ośw iadczył się także komitet, w  k tó­
rego skład w chodzili Pabiedonoscew , D urnow o, 
W:U.e i inni-

I to, czego nie chcieli w prow adzać Pobiedo 
noscew i Durnowo, te filary reakcyi rosyjskiej, to 
ma zaprowadzić Duma rosyjska, przedstaw icielstw o

w sp om nianym  artyku le p. T ich o u u ro w a , iż narodu rosyjskiego, po którym  cały  świat, a przy 
/an n acy o n a h sto w * p ro w a d zi n a  łam ach j najmniej słowiańszczyzna spodziewała się rozaą-

■ —  c 
)iń- ! s 
it-a

w e
„o rg a u  n acy o n a listó w * p row ad zi 
sw y ch  system atyczn ą  n ag an k ę nu u k r a iń c ó w —  dnego uznania praw  innych i utworzenia Icpszye. 
„tp azep iń cow *, oznajm ia, że u w aża „m a ze p iń -, stosunków w  słowiariszczy.m.e.'' 
ców * za  zd ra jcó w  i że „P od o łan iu *  czy  dosta | Niechaj nie dziwią się rosyanie, źe polaoy
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nad tem boleją. Prawda. że nic wolno mieszać się 
do spraw  wewnętrznych Rosyi innym mocarstwom, 
ale rosyanie powinni respektować ćhoćby nie u 
kłady i traktaty, lecz naród polski, najgłębsze i 
najdrażliwsze uczucia, narodu polskiego. Mogą po­
laków  nie kochać, ale każdy, w  kim nienawiść nic 
stłumiła uczuć lepszych, musi mieć cześć przed 
ich cierpieniem, przed ich bezprzykładną miłością 
ojczyzny.

Dumny ten naród z w ielką historyą, którą 
słusznie może się szczycić, stracił swą sam odziel­
ność państwową i rozdarty został na trzy części. 
To rozdarcie wspólnej ojczyzny musi być krwawą 
boleścią dla każdego polaka.

A  przecież stłumili w  sobie swój romantyzm 
rew olucyjny i gotowi być w szędzie poddanymi lo 
jalnymi, gdzie im dają możność rozwoju narodowo­
ściowego. Szukają siły w  sobie, w  swej pracy u- 
silnej, a ich największym  żalem było, iż rząd ro 
syjski nie pozwala! im pracow ać nad podniesie 
niem oświaty ludu. Kiedy Rosya rew olucyą i w oj­
ną mandżurską osłabła, polacy zachow yw ali się 
spokojnie, chociaż ich podniecała do rew olucy' 
berlińska socyalna demokracya. Polacy w ierzyli no 
w ej Rosyi, w ierzyli w  naród rosyjski, chociaż 
w szelką w iarę stracili w  b iurokrację rosyjską. U 
patryw ali bezpieczeństwo przed germ anizacją w 
silnej i potężnej Rosyi i ośw iadczyli w  Pradze, że  
są Szczerym: słowianami. Chodziło im tylko o za­
bezpieczenie rozwoju narodowościowego.

A  oto ta nowa Rosya cł^p dokonać rozbioru 
Polski po raz czw arty, chce w yrw ać kaw ał K róle­
stwa Polskiego, które pozostało całością podczas 
przew rotów  ostatnich lat stu. Nie dziw cie się zw ą­
tpieniu polaków, nie dziwcie się boleści polskiej 
w y, którzyście dali światu apostołów miłości i mi 
łosierdzia Dostojewskiego i Tołstoja, nie bądźcie 
twardym i i nielitośnynii na widok cierpień nie­
szczęśliw ego narodu!

W  tej chw ili ostatniej prosim y was, nie usu­
wajcie bez potrzeby możności zbliżenia się naro 
d ćw  słowiańskich. Nie macie na szerokim św ię­
cie szczerszych ponad nas słowian przyjaciół. JKie- 
dy was w  poniżeniu waszem w szyscy opuścili, m y­
śmy z wami współczuli i okazywali iście braterską 
miłość.

Nie Chcemy od was niczego, nie chcem y ani 
pomocy, ani podpory żadnej, my już sami obroni 
my tę wysuniętą i najniebezpieczniejsze placówkę 
słowiańszczyzny, ale o jedno was prosimy: nie o- 
siabiajcie naszych sił niesłowiańskimi postępks 
mi! My bezw zględnie i jaw nie bronimy waszych 
brać1 praw osław nych w  Galicyi, gdy im dzieje się 
krzyw da, oprócz nas nikt ich nie broni, ale my je­
steśmy na równi braćmi wszystkich słow ian. 
Nie krzywdzicie polaków ze ślepej nienawiści —  t 
nie gubcie samych siebie! Nie grzeszcie swoją silą 
i przemocą!

Przyjazd anglików.
Petersburg , 12  stycznia.

Dzisiaj tedy spcc.yalny pociąg luksusowy 
dostarczył do stolicy nadnewskiej przedstawi­
cieli narodu angielskiego, rew izytujących w y 
cieczkę rosyjską do Anglii z r. 1909.

W  ciągu trzech lat blizko anglicy nie 
mogli znaleźć chwili sposobnej na tę rewizytę 
Na przeszkodzie s t iły  bądź kłopoty własne 
bądź nieprzygotowanie gospodarzy. G dy zaś 
nareszc.e w żyta została zdecydow ana, okazało 
się, i i  w ypada ona w momencie bynajmniei 
nie najpomyślniejszym.

Polemiki, iakie poprzedziły wyjazd angli­
ków , na tie wypadków perskich, przyczyniły 
się ogrom nie do ostudzenia atmosfery stosun­
ków  rosyjsko-angielskich.

Okazuje się tedy, iż w chwili, gdy przed­
stawiciele narodu angielskiego wstępują do sto­
licy państw a rosyjskiego, zastają w niej p tzy 
gotow any cały przepych pompy oficyalnej i... 
ani jednego żyw ego serca, które uderzyłoby 
goręcej z powodu ich przyjazdu.

P artye skrajne, jak socyaliści i „trudowi- 
cy" otwarcie wyrzekają się wszelkiej łączności 
z przyjęciem anglików, prawica złorzeczy żarów 
no gościom, jak i tym, którzy ich przyjmują, 
nacyonaliści 1 październikowey zachowują lodo­
watą obojętność, nawet „kadeci" w organie 
swoim konstatują, iż minęły już bezpowrotnie 
miodowe miesiące stosunków rosyjsko-angiel 
skich, zamiast uniesień entuzyastycznych na­
stąpiła „ponura proza", głów n y tw órca poro­
zumienia, sir G rey, wkrótce odejdzie do histo­
ryk wślad z ł  Izwolskim, a wizyta gości angiel- 
skich „m ówi raczej o przeszłości, aniżeli o 
przyszłości". Słowem , w izyta jest raczej poże­
gnalna aniżeli jest ona wstępem do stosunków 
trwałych i serdecznych.

Ma dworcu warszawskim  anglików pow i­
tali przedewszystkiem —  przedstawiciele du­
chowieństwa praw osław nego, jakb y dla podkre­
ślenia faktu, iż z wizytą tą łączą się raczej 
zagadnienia teologiczno-w yznaniowe — unii k o ­
ścioła anglikańskiego z cerkwią prawosławną, 
aniżeli jakiekolwiek zagadnienia polityczne.

Fakt udziału w delegacjo angielskiej aż 
czterech biskupów anglikańskich pochwycono 
ze strony rosyjskiej bardzo skwapliwie, celem 
osłabienia znaczenia politycznego w izyty an- 
gitJakiej. Zaczęto przypominać sobie, iż ko­
ściół anglikański żyw ił zawsze wielką życzli­
wość dla cerkwi praw osław nej, że wystrzega! 
się prozelityzmu wśród praw osław nych, że na- 
równ> z cerkwią praw osław ną pała niechęcią 
do kościoła katolickiego, i w rezultacie prof. 
Sokołow  ogłosił urb% et orbi na szpaltach 
„N ow. W rcrn.", iż cerkiew praw osław na goto ­
wa jest przygarnąć do sw ego łona kościół an­
glikański, z warunkiem oczywiście, iż praw o­
sławie nic ze swoich dogm atów mc ustąpi.

Czy osobiste zetknięcie się dygnitarzy ko­
ścioła anglikańskiego z dygnitarzami praw osia 
wla p n yczyn i się do wzajem nego zbliżenia się 
dwóch kościołów? W  kazidym razie wysuw anie 
na czoło tego właśnie zagadnienia podczas w i­
zyty  gości angielskich świadczy, iż sfery ofi- 
cyalne pragną o ile możności osłabić znacze­
nie polityczne wizyty.

A S.
jło:.

£ e o p ci jfe yst.
W  sobotę po krótkich cierpieniach zmarł 

w W arszaw ie znany literat, bibliograf i miło­
śnik zabytków  literackich i artystycznych— -Leo 
pold M eyet.

Grodzony w  r. 1850 w W arszaw ie, tara 
kończył szkoły i wydział praw ny początkowo 
w szkole ( ilowncj a następnie w uniwrrśy.- 
Gcic.

Po ukończeniu studyów pracował czas ja ­
kiś w  „Przeglądzie t y g o d n i o w y m a  następnie 
w „N iw ie", której był współredaktorem aż do 
przejścia jej w ręce stanu zachow aw czego.

W  działalności literackiej Leopold Meyet 
obrał sobie za przedmiot badań sw ych i stu- 
d jó w  życie Juliusza Słow ackiego, a zwłaszcza 
jego stosunków rodzinnych, w pływ ów  otocze­
nia i t. d.

Mając dar odnajdyw ania odpowiednich 
m ateryałów i zamiłowanie oraz w ytrw ałość w 
ich poszukiwaniach, Meyet ogłosił, jako owoc 
pilnych i skrzętnych poszukiwań, dwa tomy 
„Listów do matki", w r. 1899 we Lw ow ie w y ­
danych.

Dopełniają zasługę M eyeta w tym zakre 
sie dochodzenia genealogiczne rodów Słow a­
ckich i Januszewskich, ogłoszenie listów oboj­
ga  wujostwa poety, ustalenie daty jego  uro 
dzm, wreszcie przygotow anie do druku niezna 
nych częściowo zupełnie listów Słow ackiego, ja 
ko 3 go tomu jego  korespondencyi.

Nadto Leopold M eyet zgromadził i upo 
rządkował wiadomość o 347 wizerunkach A da­
ma Mickiewicza, usurął wątpliwości co do ka­
lendarza, według którego należy oznaczyć dzień 
urodzin twórcy „Pana Tadeusza", ogłosił też 
listy Zygm unta Krasińskiego do pani Bobrowej

W  r. 1903 im wspólnie z Ferdynandem 
Hoesickiem, znanym biografem Słow ackiego i 
Chopina, wydal utw ory i pisma Słowackiego 
w 5-iu tomach nakładem „W ędrow ca".

Pomniejsze artykuły, rozpraw y i wspom­
nienia literackie zamieszczał Leopold Meyet w 
„N iw ie", „Bluszczu" i dawnym „Św icie" (pod 
redakcyą Maryi Konopnickiej),, ogłosił też cd 
dzielnie kilka drobniejszych utworów beletry­
stycznych.

Z  wydawnictwem  i redakcyą „Kury era 
W arszaw skiego" łączyły Leopolda Meyeta odda 
wna blizkie i serdeczne stosunki. S:ale zasila! 
pismo to różnymi przyczynkam i do historyi 
literatury i sztuki i do ostatniej chwili był jego 
życzliwym  współpracownikiem

Leopolda M eyeta Krakow ska Akademia 
umiejętności w uznaniu jego zasług mianowała 
członkiem komisyi literackiej, a w r. 1907-yw 
został on członkiem T ow arzystw a naukowego 
warszawskiego.

Meyeta łączyły osobiste w ęzły serdecznej 
przyjaźni z dwiem a mezapomnianemi kory 
feuszkami naszego piśmiennictwa, z Konopnicką 
i O rzeszkow ą

P c śmierci tej ostatniej zwłaszcza, ogłosi) 
on szereg utworów pośmiertnych świetnego
pióra autorki „Nad Niemnem", po której też
odziedziczył wiele cennych rękopiśm iennych p a­
miątek.

Z gon nagły, po przyjściu już, jak się zda­
wało, do zupełnego zdrow ia po zeszłorocznym 
ataku Łpopicktycznym— zastał właśnie Leopolda 
M eyeta przy pracy nad sposobem uczczenia, 
trwałego imienia Elizy Orzeszkow ej i przekaza
nia go w odpowiedniej instytucji przyszłym
pokoleniom. . .

„Meyet nie pozostawił rodziny. Dowiadu­
jemy się —  pisze „N ow a G azeta"— że wierny 
ideałom całego sw ego tycia, Meyet znaczny 
swój majątek oraz zbiory zapisał inslyluc.yom 
publicznym. Zanim będziemy w możności po­
dania szczegółów testamentu, który w tych 
dniach będzie ogłoszony, zaznaczam y że Meyet 
testamentem sw ym  praw ie cały majątek w nie 
ruchomościach i kapitałach, oceniony na, blizko
300.000 rb. zapisał miastu W arszaw ie na szko­
ły początkowe; zbiory swe artystyczne, biblio­
teczne i t. p zapisał przyszłemu muzeum miej 
skiemu, a bogate sw e chopiniana przekazał se- 
kcyi Chopina przy Tow arzystw ie muzyeznem. 
Nad zapisami tymi pieczę powierzono egzeku­
torom testamentu i specjalnem u kuratoryum 
obywatelskiemu."

m m am ssnm um nssm m  

KRONIKA PM W fBCYONALECA.

(Z pism. i od korespondentów).

—  Kara prasowa Na przedstawienie 
wołyńskiego gubernatora M ielnikowa, general- 
gubernator kijowski skazał redaktora w ych o­
dzącej w Żytom ierzu gazety „W ołyń" T . Bort- 
nikowa w drodze administracyjnej na grzyw nę 
w ilości 200 rb. za umieszczenie artykułu w 
.Nb 357 z dn. 30 grudnia r. z. p. A Śnieżko 
p. t. „Czas się przygotow ać* i innych.

—  Szkoły kolejowe. Ząrząd kolei Po 
łudniow o-żacbodnich zwrócił się do głów nego 
zarządu kolejowego z prośbą o asygnowanie
51.000 rb. na założenie szkół kolejowych na 
stacyach Śmifa, W innica, Biełce i W al T ra  
jana.

—  0 zapom ogę Zarząd ziemski pow ia­
tu taraszczańskiego wszczął starania o zapomo­
gę w sumie 90,000 rb. na kapitał obrotowy 
dla składów rolniczych dla zakupu maszyn i 
narzędzi gospodarskich.

—  Porażka prezydenta. Podczas wy bo 
rów  do rady miasta Zw inogródki dn. 13 1 14 
b. m. zabalotow any został dotychczasow y pre­
zydent miasta p. j .  Andrejew.

—  Podatek ładunkowy. Berdyczowska
rada miejska wszczęła starania w sprawie wpro 
wadzenia w Berdyczowie podatku ładunkowego.

— Ustąpienie członka zarządu ziemskit -
go. Członek zarządu ziemskiego powiatu ka 
niowskiego T . Znosko-Borow ski na własną 
prośbę został uwolniony z zajm owanego stano 
wiska.

Dełraudacya w  zarządzie ziemskim. W  nu­
m erze niedzielnym donosiliśmy o defraudacyi, po­
pełnionej przez urzędnika gubernialuego zarządu 
ziem skiego w  Żytom ierzu Aleksandrowicza, który 
otrzyma! w  kasie gubernialnej 8,233 rb. 2 sum ziem 
skini. Dalsza rew izya wydziału drogow ego w ykry­
ła jeszcze jedną defraudacyę tegoż Aleksandrowi 
cza. Okazało się mianowicie, iż 15 w rześnia r. z. 
otrzym ał on również z kasy gubernialnej 12,000 rb, 
zspom ocą sfałszowania plenipotencyi dostawcy 
ziemstwa B. Kfrosa. Tym  sposobem dotychczas 
w ykryte przez zarząd ziemski dt fraudaeye A leksan­
drow icza wynoszą 20,233 rb.

P lenipotencję na 12,000 rb. sfałszow ał A le­
ksandrowicz daleko zręczniej od poprzednich 
dwóch. A b y  nie zadawać sobie wiele pracy, sam 
tekst plenipotencyi odbił on na maszynie, podpis 
zaś B. Kfrosa podrobił bardzo starannie, naśladując 
do niepoznania niewprawne pismo dostawcy. De- 
fraudacye te udawały się i długo nie m ogły być. 
ujawnione, gdyż A leksandrow icz przewidział w szyst­
ko i zachował wszystkie formalności kancelaryjne 
do najdrobniejszych szczegółów.

Zarząd . iemski w  dalszym ciągu dokonywa 
sprawdzania biurowości i dokumentów oraz ksiąg 
buchalteryjnych wydziału drogowego.

Niezależnie od tego w  sobotę rozpoczęła s :ę 
rew izya administracyjna zarządu ziemskiego. Po 
poludnhi do zarządu pr zy b ył  wicegubernm or wo- 
łjń ski W. Mielników, członek stały gubernialnej ko­
misyi do spraw miejskich i ziemskich A. W rem iew  
i naczelnik w ydiia łu  izby skarbo’.\e; K Nowikow, 
którzy zażądali aktów spraw, ksiąg, sprawozdań 
i t. d. zarządu, poczynając od r. 1904. W szystkie 
te dokumenty złożono w  jednym pokoju i opteczę 
mu ano. Taki m sposobem zar/ąd ziemski  pozosiał  
„bez spraw" i życie instytucyi na pewien czas za

marlo. Urzędnicy adm inistracji przystąpili do re 
w izyi w  niedzielę.

—  Kampania przedwyborcza. Z w iązkow cy na 
W ołyniu zaczęli us lnie przygotow yw ać się do w y ­
borów do 4 ej Dumy. Jak wiadomo, gubernia v o  
łyńska dotychczas była w  ich rękach. Teraz, jak 
sit; zdaje, sytuacya nieco sic zmieniła. Niedawna 
porażka związkowców podczas ziemskiej kampanii 
skłoniła ich do zm obilizowania wszystkich sił, aby 
zw yciężyć na przyszłych w yborach do Dumy Pań­
stwowej. Po wsiach w re agitacya, odbywa się w er­
bowanie członków i tworzenie organizatyi.

Co nie co robią w  tym kierunku i żyw ioły 
ziemskie, które zw yciężyły  na wyborach do żiemstw. 
Powstał projekt wydawania gazety, zjednoczenia 
niektórych grup i przyciągnięcia osób, stojących 
poza ziemstwem

-  W odowstręt. W e wsi Żerebkach pow  
starokonstantynowskiego zachorował na wodowstręt 
10 Ir.lni chłopak, syn m iejscowego włościanina. 
Przywieziono go do szpitala ziemskiego, gdzie 
wkrótce zakończył życie. Chłopiec ten pokąsał 
swoich rodziców, braci i siostry, słowem  całą ro­
dzinę, złożona z 8 osób. Pokąsanych w ysłano do 
instytutu bakteryologicznego.

—  Wodociągi w  Winnicy. Dnia 6-go stycznia 
odbyło się otwarcie i poświęcenie w ooociągów  w  
Winnicy. W edług powszechnej opinii, woda z na 
szych wodociągów jest smaczna, czysta i b. miękka, 
nawet znacznie miększa od deszczowej, od której, 
jak to w ykazała anr.liza, znacznie się różni. W ody 
tej dostarcza mnóstwo strumieni, płynących w  kie 
runku Bugu po podskórnej powierzchni granitu; 
rury do nich założone są powyżej miasta w  czystej 
nieźaludnionej dolinie, skąd pompy elektryczne p o ­
dają wodę na przeciw legły  wysoki brzeg Buga, a 
następnie do w ieży ciśnień, wysokości około rą są­
żni. Energii elektrycznej dostarczą stacya miejska, 
która będzie pracow ała w e dnie dla wodociągu, w  
nocy zaś dla oświetlenia elektrycznego. Tego ro 
dzaju urza.dzenie w płynęło  na znaczne obniżenie 
kosztów zaprowadzenia wodociągów, tak, że w e­
dług obliczeń wypadną one zaledw ie po jakieś 5 rb. 
na jednego mieszkańca iw  W arszaw ie około 15 rb.j, 
jak tc przyjęto obliczać dla porównania. Tym cza 
sem korzysta z w odociągów  zaledw ie kilkadziesiąt 
domów, które zostały przyłączone do sieci jeszcze 
zeszłej jesieni, orąz instytucye miejskie, ratusz, teatr 
i krany straży ogniowej.

W obec oszczędności przy instalacyi w odocią­
gów, inżynierowie m iejscy obiecują dać miastu już 
w  pierwszych latach eksplnatacyi przedsiębiorstwa 
10 proc. od kapitału; w obec tego uchw ala zarządu 
miejskiego w  spraw ie skonfiskowania na rzecz 
miasta kaucyi Tow arzystw a budowy w  sumie ro 
tys. rb., z z powodu niewykonania budowy do dnia 
i-go listopada r. z., w ydaje się być nieco zbyt su­
rowa. Spraw a ta będzie zapewne przedmiotem 
rozpraw w radzie miejskiej, a być może nawet i w  
sądzie.

— Pod kołami pociągu Onegdaj na 159 w ior­
ście linii kowelskie-j, pomiędzy stacyami Korosteń 
a Laginy pod pociąg towarowy Ns 23 w padł jakiś 
młody człow iek nieznanego nazwiska. W ypadek 
ten zauw ażyła służba pociągowa, która dala sygnał 
do zatrzymania pociągu. Maszynista zaham ował i 
jednocześnie dał kontrparę. W skutek nagłego z a ­
trzymania pociągu, pękły połączenia łańcuchowe 
pomiędzy wagonami; po 45-minutowem postoju po 
ciąg ruszył w  dalszą drogę, . zabierając młodego 
człowieka, którego stan okazał się bardzo ciężki. 
Ze słabemi oznakami życia dowieziono go do sta 
cyi Ługiny, gdzie został przeniesiony na pociąg 
pocztowy, a rtastąpnie umieszczony w  szpitalu ko­
lejowym  na stacyi Korosteń.

v mmmm

K R 0  N  I SC A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 17 (30) Antoniego Op.
futro 18 (31) Kat. Ś w  Piotra w  Rzymie.

W schód słońca o godz. 7 m. 41.
Zachód słońcu o godz. 4 m 46
Długość dnia godz. 9 m 05

Z  J g K s f t t n r i t o N c y B r
39  s t y c z n i a  m* s t .

Roku 1363 . K ról Kazim ierz W ielki przyj­
muje w K rakow ie cesarza K arola  IV , Ludwika 
węgierskiego, W aldem ara IV  duńskiego, Piotra 
C ypryjskiego, O ttona bawarskiego.

—  T eatr polski. W  nadchodzący czwar 
tek odbędzie się benefis sym patycznego i uta­
lentowanego artysty naszego teatru p. W acła­
wa Nowakowskiego. W ieczór wypełni pi-ze- 
piękny dramat Słow ackiego „N ow a Dejanira*. 
Zaznaczyć należy, iż utwór ten nie był dotąd 
grany w K ijow ie przez żaden teatr. G łów nego 
bohatera odtw oizy sam benehsant.

— I  Tow arzystw a miłośników sztuki.
Jutro, d. 18 stycznia, o godz. 8 ej wieczorem 
w lokalu klubu „O gn iw o" odbędzie się ogólne 
doroczne zebranie członków kijów. poi. T-w ? 
miłośników sztuki. Porządek dzienny obejmuje 
następująco sprawy: sprawozdanie z działalno­
ści zarządu, w ybór członków zarządu i kandy­
datów komisyi rew izyjnej, balotowanie nowych 
członków, oraz spraw y bieżące. W  razie nie­
przybycia wym aganej ilości członków, następne 
ogólne zgromadzenie, które odbędzie się d. 25 
b. m., ważne będzie bez względu na ilość 
przybyłych członków.

— Z Koła kobiet polek. Dziś o godz.
8-ej wieczorem odbędzie się w sali „O gniw a" 
zebranie tow arzyskie „K ola  kobiet" dla człon­
kiń oraz ich gości.

—  Zawieje śnieżne. O negdaj d. 15 b. m. 
rozpoczęła się silna zamieć śaieżna na kolejach 
Południowo-Zachodnich. O garnęła ona linie ia- 
stowską, nowosielicką, humańską, oraz głów ną 
od st. W apniarka do st, Słobódka.

Na trzeciej w iorście linii Nowosieiićkiej 
w pobliżu stacyi Tim kow o ugrzązł w zaspach 
śnieżnych pociąg osobow y NV. 5; po 2 -godzin- 
nym blizko postoju w oczekiwaniu rsa przyby­
cie lokom otywy pomocniczej ze stacyi Slo- 
bćdka, pociąg ruszył W dalszą drogę. W czo ­
raj wieczorem w zarządzie kolei Południowo- 
Zachodnich otrzymano telegram y z niektórych 
stacyi linii głównej i fastowskiej, iż zamieć 
zaczęła ucichać.

— W ystaw a obrazów arty stów  - ma 
larzy kfjowian. W ystaw a obrazów artystów- 
malar y  kijowian pozostanie jeszcze w Kijow ie 
przez półtora tygodnia. W ystaw a budzi wielkie 
zainteresowanie wśród kijowian, popierających 
miejscowych artystów . Sprzedano już przeszło 
20 obrazów. D w a wielkie obrazy K ozłow ­
skiego: „W ylew  Dniepru pod Kijow em " i 
„Dzwon, w ieczorny" zostały zakupione. Sprze­
dano rów nież kilka prac Feldmana, Macot, 
Popowa i innych.

— Telegram pułkowskiego obeerwato
ryum. W  zarządzie kolei Południow o-Zachod­
nich otrzymano wczoraj telegram  obserwato- 
ryum Pułkowskiego, zapow iadający znaczne ob­
niżenie się temperatury oraz obfite śnieżyce u 
nas i na południu R osyi oraz silne w iatry ze 
wschodu.

— Posiedzanis komisyi do spraw  sto ­
warzyszeń. W czoraj w zarządzie gubernialnym  
odbyło się pod przewodnictwem gubernatora 
posiedzenie kijowskiej koinisyi gubernialnej do 
spraw stowarzyszeń, na którem zalegalizowano 
ustawy następujących tow arzystw : Kijow ski 
klub familijny; kasa pogrzebow a członków to­
w arzystw a pożyczkow o - oszczędnościow ego w 
Czci/rymu; Lowaizyslwo pomocy biednym ży­
dom w Pohrcbyszczach; kasa wzajemnej pomo-
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cy w M akarowie; bogusław ska resursa kupiec 
ka; kasa pogrzebow a członków  Iipowieckiego 
tow arzystw a pożyczkow o - oszczędnościowego 
oraz stowarzyszenie rodziców  dla założenia 
gimnazyum męskiego i żeńskiego na Sołomen 
ce (założyciele pp. W. O rłow ski, J. Lebiediew 
i P. Zlaioustowski).

Zatwierdzono zmienioną ustawę kasy po- 
życzkow o oszczędnościowej w M akarow ie.

"Wycofano z porządku dziennego sprawy 
tow arzystw a rzym sko-katolickiego szpitala, za­
łożycielam i którego są p. B . K ozłow ski, dr. J 
Makowski i dr. K . Rnmszewicz oraz żyd ow ­
skiego tow arzystw a dobroczynności w Fa- 
stowie.

—  Kolej Podolska. Do K ijow a nadeszła 
wiadomość o otrzymaniu przez tow arzystw o 
kolei Podolskiej pozw olenia na przedłużenie bu­
dującej się linii Szepetów ka— Kamieniec do 
Żłobina. Projektow ana linia przejdzie przez m 
Żytom ierz, st. Ł ugin y i M ozyrz W  związku 
z otrzymanem pozwoleniem tow arzystw o kolei 
Podolskiej dokona emisyi akcyi dodatko­
wych.

—  Kredyt w  banku państw a. Kijowsk 
gubernialny zarząd ziemski zwrócił się za po 
średnictwem gubernatora do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z prośbą o zatwierdzenie u- 
cbw ały pierw szego zw yczajnego zgrom edzenia 
w sprawie udzielenia ziemstwu gubernialnemu 
w banku państwa rachunku bieżącego do w y ­
sokości 2 milionów rubli pod zastaw papierów 
procentowych.

Jednocześnie ziemstwo prosi o zezwolenie 
powiatowym  zarządom ziemskim na zaciąganie 
długoterm inowych pożyczek w ogólnej sumie 
685 tys. rubli z podwyższeniem  stopy procen­
tów  płaconych przez ziemstwa powiatowe 
do J%.

—  Zamknięcia klubów. Na podstawie 
art. 36 przepisów tym czasowych c zw iązkach i 
stowarzyszeniach z d. 4 marca 1906 r. k ijow ­
ska komisya gubernialna do spraw stow arzy­
szeń postanowiła zamknąć „Klub T eatralny* 
przy ul, M eryngowskiej, z powodu uprawiania 
w nim hazardowej g ry  w kaU y z udziałem za ­
w odow ych szulerów, o czem pisaliśm y w sw o­
im czasie.

T a t  sama komisya postanowiła zamknąć 
niedawno otw arty „K ijow ki rosyjski klub to ­
w arzyski" rów nież za uprawianie hazardowej 
gry  w karty.

Klub ten założony został przez miejsco­
w ych zw iązkow ców  i na czele jego  stał jeden 
ze znanych przyw ódców  zw iązkow ców  kijow ­
skich T . Postnyj.

— W spraw ie komory celnej Główną 
przyczyną zwłoki w sprawie otw arcia k ijow ­
skiej komory celnej jest [niewykończcnie lokalu 
dla filii pocztowej, która ma się znajdować 
przy komorze, co nie zostało pierwotnie prze­
widziane. Tym czasem  na K ijów  będą w ysyłane 
przesyłki z komór w ierzbełowrkiej, grajewskiej, 
aleksandrowskiej, woloczyskiej i radziwiłłow 
skiej, co stanowić będzie minimum 1,000 prze­
syłek dziennie, Z  pomocą miastu przyszedł 
zarząd kolei Południo wo Zachodnich, który udzie­
lił dla pomieszczenia poczty części gmachu 
daw nego dworca kolejowego, która obecnie zo ­
stanie odrestaurowana. Otw arcie kom ory na 
stąpi prawdopodobnie w końcu bież. miesiąca 
Obecnie znajduje się w K ijow ie architekt de 
partamentu celnego Mejer, który usiłuje przyśpie­
szyć otw arcie komory.

- Z T-wa chirurgów kijowskich. W czo ­
raj o godz. 8 wieczorem w audytoryum tera­
peutycznej kliniki uniwersytetu odbyło się 32-e 
z kolei posiedzenie T w a  chirurgów kijowskich 
Porządek dzienny obejmował: 1) 4 relacye
d-rów L . Friszberga, M. Pietkiewicza, G W a- 
raw ki i M. Bazylewicza; 2) spraw y bieżące i 
31 wnioski wolne.

—  Z uniw ersytetu Studeuterya po św ię­
tach stawiła się bardzo punktualnie. Już w czo­
raj —  pierwszego dnia po feryach św iątecz­
nych kuiytarze uniwersyteckie były  przepełnio­
ne studentami. Przed gabinetam i pomocników 
prorektora —  długie kolejki studentów. Z w łasz­
cza dużo praw ników  i m edyków. Mniej —  
matematyków. W szyscy chcą jaknajprędzej u- 
skuteczaić zamianę urlopów na stałe świadec­
tw a i bilety wejściowe.

—  W ykłady mają się zacząć 20 b. m.
—  W czoraj wieczorem odbył się egza­

min dla filologów  z francuskiego i niem iec­
kiego.

—  Pogoda- w  dniu 15-ym  bieżącego m ie­
siąca pogoda w K ijow ie uległa raptownej zmia­
nie. Po odw ilży nastąpiły znowu silne mrozy 
i temperatura spadla do 10 — 14 stopni mrozu.

—  O K R A D ZEN IE  SK LE P U . Ubiegłej nocy 
przy ul. W . W asyikow skiej N2 74 złodzieje, w y ła ­
m awszy drzwi, wtargnęli do sklepu zegarm istrza 
fczpinela, a stamtąd, w y  w ierć iw szy otwór w  ścianie, 
dostali się da sąsiedniego składu aptecznego, gdzie 
skradli rozmaite tow ary i óoo rb., znajdujące się w  
kasie,

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. W czoraj z 
rana w  domu N° 15 przy zauł. Łukjanowieckim  u- 
silow al otruć się kupiec B azyli B. Pogotow ie u- 
dzieliło mu pomocy.

Na ul. Zylańskiej zażyła trucizny 17-letnia 
Praskow ia Sz. Desperatce udzielono pom ocy le­
karskiej.

—  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIE JSK A . W  d. 15-ym 
stycznia w  restauracyi „Zw iezda" przy B esarabee 
niejaki K ow alew  padł obarą sztuczki złodziejskiej 
ze strony jakiegoś nieznajomego, który pod pozo­
rem najęcia K ow alew a na służbę, zabrał mu pa 
szport, poczem ulotnił się.

—  UJECf ZŁO D ZIEJE. Na „tołkuczce" poli- 
cya aresztowała Syroszkina za okradzenie Drozdo 
\va i zaw odow ego złodzieja Sztokalenkę, zaledw ie 
przed dwoma dniami wypuszczonego z więzienia. 
Na ul. Jarosławskiej aresztowano z kradzionemi 
rzeczam i dwie zaw odow e złodziejki— Majsieienhową 
i Barrnową.

—  K R A D Z IE Ż E . Onegdaj przy ul. Chorewej 
j\r5 2i nieznani złodzieje okradli na 200 rb. strych 
przy mieszkaniu Zaleszczańskiego,

Z e  szkoły felczerskiej Bratkow a (Srieteńska 
4) skradziono maszynę do pisania wartości 

250 rb.
P rzy  ul. Żylaóskiej N"» 19 okradziono na 200 

rb, mieszkanie Z, Murawkina.
Przy tejże ulicy Ns 52 okradziono studenta 

Płotkina.
W  domu Nb 28 przy ul. W ołoskiej skradzio­

no odzież z mieszkania Szachowicza.
W  domu Nb 16 przy ul. Konstantynowskiej 

okradziono za pomocą dobranego klucza m ieszka­
nie Tatarskiego.

P rzy ul. W . W asyikow skiej Je 166 okradzio 
no sklep Popław skiego Kradzione rzeczy zn ale­
ziono w domu Nb 119 przy tejże ulicy. Spraw ców  
kradzieży— M ichajłowskiego i Buja aresztowano.

— JAŚNIE O Ś W IE C O N Y  M A ŁŻO N E K  I 
CHUNCH UZ. Przed rokiem w  W .-Solom iance za­
m ieszkiwał przystojny młodzieniec, książę MaCzu- 
tadze, który w  krótkim czasie zaw arł znajomość 
z có"ką zunaożnego urzędnika kolejow ego M. T. 
W krótce książę oświadczył się młodej pannie, lecz 
postawił za warunek, by wydano mu kilka tysięcy 
rubli gotówką i częśi sadyby, należącej do ojca na­
rzeczonej. W arunki zostały przyjęte, poczem  odbył 
się ślub. W  ciągu pierw szych dwu tygodni poży­
cia małżeńskiego książę zdążył sprzedać : a bezcen 
sadybę niejakiemu Ił., 5 sam ulotnił się jak kamlu- 
ra. Gdzie bawit przez dłuższy czas ks. M., niewia-

dtm o. Niedawno jednakże w ładze rosyjskie w 
Charbinie w zięły  do niewoli bandę chunchnzuw, na 
czele której stal, jak się okazało, ks. Maczutadzc.

POD K O ŁA M I TR A M W AJU , W czoraj na 
ul. W  Dorobożyckiej tramwaj najechał na żonę 
urzędnika L. ( zaprowę. Poszkodowaną w  stanie 
nader ciężkim Pogotowie przew iozło do szpitala 
d>a robotników.

Biuletyn Kijowskie; stacyi Meteorologicznej.
Dnia ló  (29) stycznia 1912 r.

(• 7 f  * 8 9
z rana P» pał wie Ci

i eJŁU paw  wedi. Cel - 1 7 ,2 — 12,8 - 1 5 6
Earaneur p:xy O w mm. 744,6 7448 743 9
Stop wilgotności w proc. 84 83 80
Kier. i szyb wiatą w n  nar. Półnż, z . Ż-,
Chmur wedł. 10 st. sys. 8 10 10
ffość apedćw w Km. r,6 0 —

od |  f-ej włeCz. 
de (  9 ej wieCx

Najw. temp. pewietrza w £ląg> doby . — 11,8
N a jn iż s z a .................................................................... — 17.7
Przeciętna tent. pow. w  Cląfta doby . — 15,2
Wielol. przeć. temp. pow. w  Ciągu d ety  -  8,3

Ogólny stan pogody w Europie x rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatorium 
fizycznego:

Opady atmosferyczne notowano w e w szyst­
kich rejonach; tem peratura w yżej norm y na polud.- 
wschodzie, w  Owiększej części połud.-zachódu, na 
skrajnym wschodzie i na półn. zachodzie: niżej nor­
my— w  pozostałej Rosyi.

Spodziewana pogoda: podniesienie się tem pe­
ratury na zachodzie i w  centrum, obniżenie się-- w  
pozostałych Tejonach, opady— w  centrum i m iejsca­
mi w  całej Rosyi,

2 SĄPOW.
Przechowywanie bomb.

W czoraj rozpoczęła się sesya departamentu 
karnego kijowskiej izby sądowej z udziałem przed­
stawicieli stanów Rozpatrzono między innemi sp ra­
w ę Romana Łysenki i Jefima Zagrodzkiego, o- 
skarżonych o przechow yw anie u siebie przyrządów  
w ybuchowych.

Dnia tc sierpnia r. z. polieya w e w si Dereń- 
kowcach powiatu czerkaskiego zaczęła śledzić dwóch 
nieznanych ludzi, których zachowanie w ydało się 
jej podeirzanem. Nieznajomych w krótce aresztow a­
no; okazało się, że są to fiysenko i Zagrodzki. Nic 
podejrzanego przy nich nie znaleziono.

Następnego jednak dnia w  pobliżu miejsca, 
gdzie ich aresztowano, znaleziono dwie niew ielkie 
bomby. Podczas badania Lysenko i Zagrodzki przy- 
znah się, że porzucili je  w  obaw ie aresztowrania i 
pociągnięcia do odpowiedzialności za przechow y­
wanie m ateryałów w ybuchow ych, przyczem  tłóma- 
czyli się, że otrzymali przyrządy te w kopalni w ę ­
gla, w  której przedtem pracowaii, i chcieli przy 
ich pomocy „ogłuszać" i łapać ryby w  rzece 
Rosi.

Po rozpatrzeniu spraw y powyższej izba są­
dowa skazała obu oskarżonych na pozbawienie 
szczególniejszych praw  i przyw ilejów  i 4 lata rot 
aresztanckich.

Z TEATRU J MUZYKI.

Tydzień koncertowy.
W czoraj » sali klubu kupieckiego odbył 

się koncert p. jesipow ej i p Auera, dziś, w 
tejże sali, odbędzie się koncert pianistki p. De- 
W ecchi, dn. ]8 b. ro. —  pianisty Sapielniko- 
wa, dn. jg  go —  skrzypka Pulikowskiego. W  
tygodniu przyszłym, dnia 24 b. m. odbędzie 
się w .eczćr muzyki kameralnej w wykonaniu 
zespolą czeskich kw artecistów  pp. 1 lofmana, 
Suka, Herolda i Vihana.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Dżon Śkobens, inż., z 

Petersburga: Karol Boggowut, ob.; Michał W oJkow, 
inż.; W łodzim ierz Tienin, inż,; Antoni Skugar, inż.; 
Michał Szostak, inż.; Aleksander -Szmajłow. doktór; 
M ieczvsław Czyżew icz, ob., z Lukowa; I. Gagariu- 
skij. ob.; W łodzim ierz Demjanczyk, lekarz; Sergiusz 
jfeuzniććow, agr ; Aleksander Nabokich, prof., z Ode- 
sy; L. Sokolski, o b , z Odesy; A leksander L eb ie­
diew, ob,; W . Łubieński, kup.; Piotr Dobro,sjelsk'i; 
E. Briksuian, inż.; W ładysław  Maciejewski, edra., 
z Żytom ierza; W łodzim ierz Maksimczyk, ob., z 
Humania.

Grand-Hotel: pp. Szczepan Janteen z W a rsza ­
wy; P aw eł Weise.nbarn z z a g r ; Andrzej Sorokin; 
H enryk Paprocki z Lublina; Mikołaj Bunicki z Eka- 
terynoslawia; Ignacy Dcbriner; Mikołaj Grau; T a ­
deusz Szulborski z W arszaw y; Mikołaj Kolesnikow; 
W ładysław  Młodeck; z zagr.; Marya M łodecka z 
zagranicy.

Hotel Continental: pp Leon Lurje, prowiz.; 
Emil Pensgen, kup.; Ernest Serbser, kup.; Jan Mi- 
siura, stud.; Joanna W inien-Tam ara, art.; Jerzy Kral; 
B. Gissen, adw. prz.; Jan Zaleski, adw. prz„ z Ż y ­
tomierza; Juliusz Lcbe; Henryk K lere z W arszaw y; 
Grzegorz Gniedicz, rz. r. st.; Józef Kołyszko, rz. r. 
st.; W . Edelman; Edward Bielski z W arszaw y; Fer­
dynand W egener, kup.; Michał W yszesław cew , ob.; 
Michał Bieleńkij, adw. prz.; Leopold A uer, solista 
JCM.; Leopold Siedlecki, ob., z p. kaniow.

Hotel Franęois: pp, S. Andrejćw : A lfon s
Brogsiter z W arszaw y; Julia W ieriowkina. Piotr 
Miige; Michał Czerniawski z Płoskirowa; Stanisław  
Szumski; Józef Rudom ański-Iwaszkiewicz z Mińska; 
Stanisław T urczynow icz z Suw U k; Błażej T ro ja ­
nowski z Piotrkowa; Eugeniusz Saraczanow; El Pri- 
zani; Jerzy Prybylskij; Antoni Ponikowski z W a r ­
szawy Tom asż Przesm ycki z Połtawy: Marya Pu- 
tiata; .1. K olosow i Marya Kuźniecowa; Tadeusz Ż e-  
glinski z Nowg,; A lek sy  Dryżakow; Pawe? Galbert; 
Sergiusz W wiedenskij; Szymon Przew alski.

Hotel Ermitage: pp. Helena T raczew ska z 
Zoftjówki; A leksy  Pereijatkowicz z Kubrinówki; 
Jakób Kagar.ow, kup.: W łodzim ierz Siemaszko ze 
Zlotop,; Z . Siemaszko; F. K rylikow ; Pelagia K ryli- 
kowa; S. Radomyślenski, knp,; N Paw łów ; Mikołaj 
Pickier, dyr. szczucz. c.; Karol Martin, w l. c.; W ła ­
dysław  Tarnawski, adw. przys., z Humania; Jan 
Czarkow ski z g. pod.; A leksandra Kalinina; K arol 
Szm erling, adw. prz., z Cdesy: G. Lezm , kup S e r­
giusz Kotow, kup.; Piotr Pilski, literat, z Odesy; 
Leonard Kłosiński, ob. z., z B iał. C.

Hotel H ładuniuka: pp. Sergiusz Bryling; K a­
rol Keltser, inż.; Eugeniusz Skorniakow; Mikołaj Si- 
nielnikow; lan Gułów: A leksy  Gruszin; Mikołaj Jar 
moliński; Michał Pietriszczew; Eugeniusz Om iekow; 
Jan Sztejman, inten.; Orest Janiewicz; W . Mojsiejew, 
dyr. c,; W . Gusiew; C ezary Kamiński z Szym a- 
nówki; Olga Popowa; W . Uljanow; Teodor Chi- 
trow, pułk.

Hotel Francuski: pp W . FiedCzenko, ob.; W . 
Giżycki, ob., z Kopytowa; Piotr Sao z W asylkow a; 
lózef Pierożyński, cb., z Bracław ia; Piotr Boniecki, 
ob , z Jampola; Aleksander Zagriażskij; A leksander 
Rosenberg, adw prz.; Michał Czekm ariew; S Bu 
kar, ob Stanisław Rogowski, ob., z Fundukh; Fran­
ciszek Cyngot, ob,, z Fundukl.; Ićdmund O staszew ­
ski, ob., ze Zwiahla; W ładysław  Uziębło, ob., z llo - 
:odka; Bronisław W ólczański, dyr. kowalenk. c.; 
Kazim ierz W itkowski, ob., z p wasylk.

KROMKA POLSKA.
— Polska szkc!a początkowa. Na od­

bytem w d. 10 b. m. posiedzeniu komisyi ośw ia­
towej R ady Państwa przeszły niemal bez zmian 
uchwalone przez Dumę przepisy o szkołach po­
czątkowych polskich.

Między innemi uchwalono art. 7 -my tych 
przepisów, w brzmieniu następującem:

„ W  szkołach początkow ych pryw atnych 
iekeye mogą się odbyw ać w języku ojczystym  
uczniów: wykład ję.-yka rosyjskiego (art 1 p. O 
jest ob ow ią zu ją cy  oil pici w ; ,  ego  roLii uau 
czauia".'
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Przedstaw iciel m inisterstwa ośw iaty p r o ­
ponował do tegc ar t f  kuł u popraw kę, orzekająca, 
te  szkcły z wykładem  w  języku ojczystym  ucz­
niów nie a c ^ a  otrzym yw ać zapom óg nr: tylko 
od skarbu, lecz rów nież od ziemstw, gmin 
wiejskich i zarządów  miejskich.

Przeciw ko tej poprawce zaprotestow ał c- 
nergiczm e członek R ady Państwa, p Stefan 
G odlew ski, zaznaczając, że funaucze ziemstw i 
gm in nie są funduszami skarbu, że w ięc ogra­
niczenie pow yższe tak daleko sięgać nie może.

K om isya większością głosów  poprawkę 
m inisteryalną odrzuciła.

O ile przyjęte w komisy! przepisy utrzy­
mają się w  plenum R ad y Państwa, pryw atna 
p o lska . szkoła początkow a zyska stałą podstawę 
praw ną sw ego dalszego istnienia

T e le g r a m y .
(Od korespondentów'Własnych Q Agencyi Pe 

terslmrshiej).

Testam ent Leopolda liileyeta
W arszaw a (Wł.). W ezoraj otwarto o g. 

2 po południu testament Leopolda M eyeta. Po 
wypłaceniu legatów  pryw atnych, cały  majątek, 
przesz'o 300,000 rb., b. p. M eyet zapisał m ia­
stu W arszaw ie na założenie p o  wprowadzeniu 
samorządu polskich szkół początkow ych rze­
mieślniczych miejskich; sześć działów  w spania­
łych zbiorów —  warszawskiem u muzeum miej­
skiemu, irateryaly  i zbiory literackie, puściznę 
po Elizie O rzeszkow ej —  bibliotece K rasiń­
skich; pamiątki po Szopenie —  sekcyi imienia 
Szopena przy muzeum miejskiem w W arszaw ie,

P ogrzeb odbędzie się we środę na cmen­
tarzu żydowskim .

Hojne zapisy.
W a rs z a w a  (Wł.). W iara-Eleonorn Ko- 

strzew ska, praw osław na zapisała 3,000 rb na 
„C żerw ony K rzyż*, io_ooo rb. na kościoły ka­
tolickie i ihstytucye dobroczynne polskie w 
W arszaw ie, 25,000 rb. na w arszaw skie semi- 
naryum  katolickie.

W arszaw a (Wł.). Zn an a filactropka Julia 
z Zeydlerów  Boekow a zapisała znaczne sumy 
na kościoły i instytucye kościelne w W ar­
szawie,

Subskrypcja
Kraków- (W ł,). Y/czoraj subskrybow ano 

w  K rakow ie 200 m ilionową pożyczkę państw o­
w ą— na 5 milionów.

Gość czeski w  W arszaw ie
W arszaw a (Wł.). B aw i w W arszaw ie re ­

daktor Franciszek H ow orka, w ypróbow an y czes> 
ki przyjaciel polaków, przybyły tu w celu w y ­
głoszenia ode/yiu i serdecznie podejm owany.

Wobec drożyzny.
LWÓW (W ł.) K om isya szkolna przyjęła  

referat H albana o podwyższeniu w ynagrodzenia 
nauczycieli ludowych w obec drożyzny. P odw yż­
ka wyniesie 3 miliony koron.

0. Reymr.ii
W arszaw a** (W ł.) W iedeński iorespon- 

dent „K u ry  era 'W arszaw skiego* sprawdził, że 
o. Reym an w końcu listopada opuścił klasztor 
Braci Miłosierdzia w Huttenburgu pod W ie ­
dniem, udając się jakoby do klasztoru we 
L w o w ie  na rekolekcye. Odtąd niewiadomo 
gdzie się o. R eym an znajduje. Czynione są' 
dalsze poszukiwania w e Lw ow ie.

Zgromadzenie ziemskie.
Kamieniec- Podclski (Wł.). G ubem iaine 

zgrom adzenie ziemskie większością 24 głosów  
przeciwko 23 uchwaliło budowę cem entowni 
wspólnej dla kilzu ziem stw pow iatow ych Na 
ten cel w yasygn ow an o z funduszów ubezpie­
czeniowych 132,000 rb.

Uchwalono pożyczkę z funduszów dobro­
czynnych na budowę szpitala imienia P irogow a 
w  W innicy. Pozatem  uchwalono wybudow anie 
na w ystaw ie kijowskiej w r. 1913  własnego 
pawilonu, przeznaczając na ten cel z funduszów 
ubezpieczeniowych 5,000 rb.

Ustąpienie Asbrantliala.
W iedeń (AP). Z  powodu m yłnych p o gło ­

sek O ustąpieniu A ćbrenthala „C orr Btireau* 
upoważnione jpst do oświadczenia, że Acbren- 
thal już po pow rocie z Semmeringu prosił 
cesarza o zwolnienie go  cd  obow iązków , wsku- 

złego stanu zdrowia. Jednakie cesarz nie 
uznał za rilożHwe uwzględnić jego prośby, w 
nafdztei, żfe długi Odpoczynek wzm ocni i€go 
siły i minister pozostanie na swem stanowisku.

Urlop AaiirenUiala
Wlfcdeń (Wł.) Aehrenthal Otrzymał urlop 

półroczny, zastępuje go szef sekcyi Muller...

Cbcrcba Delcassego.
P aryż (W ł.) D elcassć zachorow ał na in ­

fluenzę.

Przyjęcie dyplomacji.
Berlhl (AP). W  ambasadzie aUstPećkiej, 

z im eyatyw y arcyksięcia Franciszka Ferdynan 
da odbyła się herbata, na którą, na życzenie 
arcyksięcia zaproszeni zostali Bethmahn-Hoil- 
W eg 1 Kiderleń-W aechter. A rcyksłążę miał 
długą rOzmowę z obydwom a działaczami pan- 
srwowym i.

Rew olucja w  Chinach
TókfO (APi. G azeta „Dji-dji-Sbim po* d o­

radza kapitalistom japońskim lokow ać pieniądze 
w przedsiębiorstwach chińskich.

TóklO (AP). C ały  skład osobisty ambasa­
dy chińskiej podał się do dym isyi i w yjeżdża 
z JapOmi.

T okio  (AP). W  sprawie uzńania republiki 
chióskici do naeyonalistów  prżyłąezylo się cen­
trum i niezawiśli. Partya „sejjuYaj* nie chce 
w yrazić kategorycznie sw ego zdania.

Sprawy perskie.
Choj (AP). Y/ dniu 5 ym  stycznia w  po­

bliżu Riarim -Abada patrol rosyjski ostrzeliw a­
n y  był przez kurdów. R osyanie dali ognia, 
zabijając dwu kurdów. W  dniu 8 b. m. w po­
bliżu Urmii kurdowie ostrzeliwali drugi patrol 
rosyjski. Zabito trzech kurdów Z  rosyan nikt 
nie poległ.

Z Grecyl.
Ateny (AP). W ym iana w iz y t  pomiędzy 

patryarchą powszechnym a ambasadorem buł­
garskim w Konstantynopolu, Satafowein, w y ­
warła na sfery greckie oraz grecko-bułgarskie

w  Macedonii wrażenie jskuajltpsze. Fanuje 
przekonanie, iż wzm iankowana w izyta zw iastu­
je koniec antagonizmu grecljo-bułgarskiego.

Zmiany ministeryeliłe.
Sofia (AP). Ministrem robót publicznych 

mianowani-) został narodowiec Jablański, mini­
strem handlu — - postępowiec T cd orow .

Demonstme-ya-
Tunis (AP). Przed domem rezydenta od­

była się dem onstracya, w  której wzięło udział 
około 1000 osób. Demonstranci wołali: „niech 
żyje F ran cya". D elegaci w ręczyli przedstawi­
cielow i rezydenta adres kolonii francuskiej, w 
którym , w obec skonfiskowania . trzech parostat­
ków  francuskich przez flotę włoską,? proszą 
rząd francuski o położenie kresu nieznośnej sy- 
tyacyi, zagrażającej w pływ ow i Francyi w A fry ­
ce Północnej.

Z Maroka.
Rabat (AP). W obec napadu band maro- 

kańczyków  na posterunki francuskie pomiędzy 
M ekinesem a Rabatem , dn. 12 b. m. z Raha- 
hi w yruszyła kolum na pułkownika Simona, 
która zadała marokańczykom porażkę. YvT po­
tyczkach francuzi stracili 4 żołnierzy zabitych i 
15 rannych. Simon powrócił do Rabatu.

Goście angielscy.
Petersburg (AP). Na obiedzie wydanym  

na cześć gości angielskich byli obecni: delega­
c ja  angielska w komplecie 1 posłowie do D u­
m y i R ad y  Państwa. Obiad trw ał do godziny 
11-ej. P ierw szy toast za zdrowie Najjaśniejsze’ 
go Pana w ygłosił Rodzianko, drugi— -za zćro« 
wie króla angielskiego— poseł do R ady Pań­
stw a— Bałaszow W ygłosili przemówienia: R o ­
dzianko, ambasador Biickenen, Bałaszow, gene­
rał R erberg, generał Bethune, D om ow o, S zy­
dłowski), Cecil, Birilew , Maksym Kow alew skij 
i Milukcw.

P etersbu rg  (AP). Na obiedzie wydanym  
na cześć delegacyi angielskiej Fodzianko za­
znaczył, ’,ż radość, jaką u czuwają rosyanie. w i­
tając gości angielskich, spow odow ana jest g łę­
boką nympatyą rosyan dla A nglii. Po tych sło­
w ach Rodzianko wzniósł toast na cześć gości 
W ea- dale życzył R csyi i A nglii trw ałego poko­
ju i oświadczył iż przybycie delegacyi angiel­
skiej zbliży do siebie narody rosyjski i angiel­
ski Bałaszow wzniósł toast 7a zdrowie amba­
sadora, pracującego n s rzecz zbliżenia resyjske- 
angielskiego. Generał Berber, uczestnik obrony 
Sew astopola, przypomina męstwo .armii angiel­
skiej i pije za zdrowie przedstawicieli tekowej. 
Generał Betfaurc odpowiadając Rerbergow i 
dziękuje za w zniesiony toast i oświadcza, iż 
żołnierze angielscy będą radzi w alczyć obok 
rosyan ze wspólnym  nieprzyjacielem.

Poseł do R ody Państw a D um ow o, wita­
jąc delegacyę z polecenia obecnych członków 
R ad y Państwa, wspomniał o ogromnem zna- 
czeniu cenionej przez naród rosyjski literatury 
angielskiej i w zniósł toast za zdrowie członków 
izby lordów . Lord Am pthill wspomniał o w spól­
ności interesów rosyjsko-angielskich. S zjd ło- 
wskij oznajmił, iż historya parlamentu angiel­
skiego jest pouczająca dla R osyi, M ów ca wzniósł 
toast na cześć starej A nglii i jej przedstawicie­
li. 1-Q;rd Cecjl zaznaczy! iż anglicy poznali 
nareszcie R osyę i wyraził nadzieję na solidar­
ność obu naredów  w przyszłości.

Birilew wzniósł toast za zdrowie sławnej, 
zw ycięskiej floty angielskiej. M. Kowalewski) 
wspomniał o Gladstonie, jako pionerze idei 
zbliżenia anglo-rosyjskiego.

Mówca wspomniał rów nież i o drugim 
rzeczniku tej idei M ackenzie W allace, które­
go książka o R osyi otw orzyła przed anglikami 
duszę narodu rosyjskiego. M owa zakończona 
została wzniesieniem toastu na cześć wielkiego 
narodu, który w ysłał swoich przedstawicieli, 
chcąc przysłużyć się spraw ie pokoju.

Ostatni przemawiał poseł do R ady Pań­
stw a Zagoskin, który wzniósł toast na cześć 
gości angielskich, Goście zaczęli się rozjeżdżać 
po g. i-e j.

Na cześć przedstawicieli armii i floty od­
były się dwa śniadania u ministra marynarki 
i członka komisyi obrony państwowej Guczko- 
wa. Na ostatniem obecni byli: minister w ojny
i w yżsi urzędnicy ministerstwa wojny. Guczkow 
wzniósł toast na cześć przedstawicieli armii 
angielskiej. Generał M urray odpowiedział toa­
stem na cześć armii rosyjskiej.

Petersburg (Wł.). „StHet* zw raca uw agę 
na nieobecność ministrów na raucie, wydanym 
przez petersburską radę miejską na cześć dele­
g a c ji  angielskiej. Nieobecność ta tłómaczona 
jest przez ministrów wykrętnie. Naprzykład 
K okow cew  w cela uchylenia się od bytności 
na raucie wydal obiad dla czterech d\ rektorów 
departamentów i trzech naczelników sp e c ja l­
nych wydziałów Pismo mniema, że nieobecność 
ministrów na raucie w yjaśnia dostatecznie te­
legram zam ieszczony w  „Koeln. Zeit., 'kom uni­
kujący, że rząd rosyjski zachowuje się oboję­
tnie wobec rew izyty angielskiej i żę nie po­
chw ała polityki skierowanej przeciwko grupie 
m ocarstw na korzyść ministrów angielskich.

Petersburg (Wł.). W śród sfer parlamen­
tarnych komentowana jest mowa generała 
Bethune a, w ygłoszona na raucie w ratuszu. 
Gen. Bethune powiedział, że jeśli anglicy i ro­
syanie będą w alczyli to tylko w jednym  szere­
gu  ze wspólnym  wrogiem.. Zw racają rów nież 
uwagę na zachowanie się generała M urrey’a. 
który wznosząc na obiedzie u G uczkow a toast 
n i  cześć armii rosyjskiej, zakończył m owę w y ­
krzyknikiem: „B óg dopom aga śm iałkom * Sło- 
wcm obu generałów  angielskich przypisują d o­
niosłe znaczenie.

Petersburg (W ł ). W edług pogłosek pod­
czas przyjęcia u Guczkow a m ówiono o ro syj­
skiej „ustawie wojskowej* i o sprawach per­
skich.

Berlin (Wł.) Prasa niemiecka pomija 
milczeniem rew izytę angielską w Petersburgu.

„T a g e s  Zeitnng* pisze, że „rUrzeczeó- 
stwo* rosyjsko-angielskie już się zakończyło, 
zaćżęło się się „pożycie małżeńskie*. Zajm ują­
cym jest, kończy gazeta, widok próby pojedna 
ma pomiędzy ludźmi odmiennych przekonań 
politycznych.

Petersburg (W 1) Posłowie do Dum y P ań ­
stw ow ej, należący do „centrum* w rozm owach 
3 dziennikarzami twierdzą, żc przyjazd delega- 
cy; angielskiej nie pozostanie bez śladu w ż y ­
ciu parlamentarnym R osyi.

„Świst* o Niemcach.
P etersburg (W ł.). „Sw iet* zamieścił a rty ­

kuł, uzasadniający konieczność rosyjsko angiel 
skfcgo Zbliżenia i ostro atakujący Niemcy, pań­
stwo, które urosło na kościach rosyjskich i krwi 
rosyjskiej, popierane przez R osyę finansowo 
i fałszyw ie udające jej przyjaciela. W  ciągu

Z I 1  S  N ! K K I J Ó W

lat ostatnich, pisze „S w itt* , Niem cy wyrządziły 
R osyi więcej krzywd, niż A nglia  w ciągu stu­
lecia. Niem cy niesumiennie oszukiwały R osyę 
i z byka rosyjskiego zdzierały 77 skór. W resz­
cie proceder ten dokuczył R osyi —  zbyt jest 
bowiem wstrętny.

Rosyjskiej godności narodowej Niemcy 
przygotow ują katastrofę gorszą, niż przygoto­
wali japończycy. W ró g  słowiańszczyzny i we 
śnie m arzy o pochłonięciu monarchii rosyjskiej. 
„Sw iet* w końcu w ygłasza dytyram by na cześć 
sojuszu angielskojjpsyjskiego.

Skrawa episkopa Hermagsua
Petertfcll! g (W ł.;. WT klasztorze Jarosław­

skim, w którym  mieszka ep. Hermogen, odby­
wają. się narady jego  stronników. Zdecydow a­
no zbadać możliwie najściślej przyczyny usu­
nięcia z synodu ep. Jlerm ogena i zdemaskować 
akcyę jego przeciwników.

Petersburg (Wł.). O dbyło się nadzw yczaj­
ne posiedzenie synodu, na którem omawiano 
ostre w ystąpienia przeciwko wyższej władzy 
duchownej ep. llerm ogena i Heliodora Sahler 
oświadczył, że ma polecenie w płynąć na synod 
w kierunku zarządzenia środków.'celem  uniemo­
żliwienia dalszych wystąpień Herm ogena i przy­
śpieszenia wyjazdu tego ostatniego z Petersbur­
ga. Synod uchwalił nakazać ep. 11erm ogenowi 
tfyjećhać do własnej epr.rchii razem z Helio- 
dorem.

P3t 8rabl!Tg (W!.). Arcybiskup wołyński 
Antoniusz znajduje, że epi H erm ogen stal się 
ofiarą znanej partyi, która dąży do obaienia 
Sablera i niektórych dostojników Cerkwi.

Massnerya w  Rosyi.
Petersburg (WW1 „Birż. W ied." donoszą, 

że K urłow  złożył sferom w yższym  referat o ma- 
soneryi w  R osyi, ujawniając należenie do leży 
masońskiej kilku dostojników. Przeciwko tym 
ostatnim minister spraw  wewnętrznych Maka­
rów  zarządził represye, uważając za konieczne 
zlikwidowanie m asoneryi rosyjskiej. Departa­
ment polieyi w  celu walki z wolnomularstwem 
urządził naradę, w  której brali udział wybitni 
badacze mkscnc-ryi. 'W yniki narady zachow y­
wane są w ścisłej tajemnicy. Część materya- 
łów  o ruchu masońskim w R osyi zapożyczona 
jest ze sprawozdania „T im c sa "  o masoneryi 
rosyjskiej. Pew nego masona wydał władzom 
jego  w łasny kamerdyner.

(Od Agencyi Petersburslńęj),

Duma P a ń sftą w a .
Posadzenie z dnia 18-go stycznia.

Przewodniczy Rodzianko.
Na porządku dziennym debaty nad pro­

jektem praw a o wyodrębnieniu Chełmszczyzny.
Żukowski wskazuje na to, iż om awiany 

projekt prawa, będąc bezwartościowym  z pen 
ktu w idzenia technicznego i praw odawczego, 
nabiera ogrom nego znaczenia politycznego, jako 
sztandar wojującego nacyonalizmu i jako pro­
bierz niezmienności kursu przed wyborami.

Licząc się z faktem, iż Polska weszła w 
skład państwa rosyjskiego, jako pew na jednost­
ka, polacy nigdy nie sprzeniewierzyli się zasa­
dom państwowości. Nie mogą oni jednak za­
m ykać oczu ha tę okoliczność, iż stawiając so­
bie za cel obronę narodbwośei rosyjskiej W 
Chełm szczyźhie, większość Dunty tem samem 
pcha rząd do bezwzględnej walki z narodow oś­
cią polską. Przewidyw anie tej nieuniknionej 
walki pomiędzy narodami polskim a rosyjskim 
zmusza polaków do zwalczania projektu w y o ­
drębnienia Chełm szczyzny, ponieważ jest w ąt­
pliwe, czy w alka ta odpowiada wewnętrznej i 
zewnętrznej sytuacyi państwa.

Dążenia do obrony interesów narodow oś­
ciowych narodu rosyjskiego są zupełnie zrozu­
miałe, ale osiągnąć ten cel można jedynie w 
drodze podniesienia kultury i w ogóle środkami 
dodatnimi, podyktowanym i przez rozum pań­
stw ow y i uczucie miłości ojczyzny. O becny 
zaś projekt praw a jest produktem intryg poli­
tycznych. Pow odzenie jogo w yjdzie na poży­
tek wojującego nfecyorializmu partyjnego, użyte 
zostanie, jako środek a g itac ji przedwyborczej i 
przyczyni się do w zm ocniona zakusów partyj­
nych, dążących do odegrania roli kierowniczej 
w kraju i w  rządzie, (Oklaski na lewicy).

Pawioloicz występuje w obronie ducho­
wieństwa praw osław nego w  Chełm szczyźnie. 
Zw racając się z'aś do om awianego projektu 
praw a, m ów ca wskazuje na konieczność wskrze­
szenia w  tyr.i kraju idei rosyjskiej i przyw róce­
nia rosyjskiej w łasności ziemskiej. Projekt rzą­
dow y w pewnym  stopniu uwzględnia te postu­
laty, lecz kom isya wszystko to grzebie. U su ­
wając wszelką m ożliwość zwiększenia rosyjskiej 
własności ziemskiej w Chelmszczyźnie, kom isya 
natomiast pcżwńła żydom nr. nabyw anie grun­
tów  poza granicami miast i miasteczek. Paw ło­
wicz w nosi poprawkę, według której przepisy 
O ńńbywanitt gruntów  w gub. chełmskiej po- 
wirtńy być identyczne 7, obowiązującemi w 9-du 
guberninćh zachodnich.

MarliOW 2 g i  znajduje, że rozw ażany obe- 
nie projekt praw a św iadczy o ubóstwie myśli 
praw odawczej, albowiem niema żadnego pro­
jektu prawa, istnieje tylko jego  fikeya. M ówca 
Uważa projekt praw a za szkodliwy przedewszy- 
stkiem dlatego, że wzmkcnia on fą-.sżywe pojęcia 
ó  istnieniu jakiegoś realnego K rólestw a P ol­
skiego, w rzeczywistości nieistniejącego. Pro­
jekt szkodliwy jest rów nież i dlatego, że za­
miast realnej walki z bezwarunkowo istniejącą 
w danej miejscowości, przemocą polską, ograni­
cza się zmianą nazw y na papierze, utworze­
niem czysto papierowej gubernii. Jeśli jednak 
władza państw ow a nie posiada innych środków 
obrony rosyjskihgo chdm szczanina, należy przy­
ją ć  i projekt taki. N ależy przyjąć chociażby 
dlatego, że chociaż częściow o rozw iane zostań. 1 
iłuzye polskie, szkodliwe przedewszystkiem  dla 
sam ych polaków. Jedną z takich iluzyi jest 
mniemanie polaków o nietykalności tery fory um 
polskiego. Mówca ogłasza odezwę wydaną w 
W arszawie, nawołującą do energicznej walki. 
Iluzyę należy rozwiać, potrzeba przypomnieć, że 
Polska jako państwo nie istnieje. Projekt pra­
wa należy zaaprobować i dlatego rów nież, że 1 
pra wica ma nadzieję przynajmniej w  4-ej D u ­
mie uzyskać dla tej pustej formy, jaką jest w 
obecnym  projekcie gubernia chełmska, niezbęd­
nych dla rosyjskiej Chełm szczyzny praw. P o la ­
ków zaś Marków uprasza, by zechcieli być 
szczerymi i nie zaprzeczali, że nie są wcale 
wiernymi poddanymi państwa rosyjskiego.

BabiaYiski uważa, że projekt praw a o 
Chelm szćzyźaie —  to zagarnięcie przez silniej­
szego własności słabszego. M ów ca analizując 
stan obecny Chełmszczyzny, stanowczo prote­
stuje przeciwko twierdzeniu, że ziemianie p o l­
scy w tym kraju specyalnie trudnią •;<■ propa­
gandą! katdhcyzinu i kolonizacyą polską, i że 
nie chcą przyjm ować do siebiełrosyan w r o l i

pracowników. Zw racając się zaś do spraw y 
szkól tajnych, Babiański wskazuje, że ludność 
polska, pragnąca kultury i ośw iaty, n iem a in ­
nego wyjścia1, tylko wzajemne nauczanie w szel­
kimi sposobami. Co zaś do kościoła katolic­
kiego, który według referatu komisyi jest naj- 
skuteczniejszem narzędziem ^polonizacyi, to du­
chowieństwo katolickie zachowało niezależność 
sumienia religijnego od władzy świeckiej i nk 
tem właśnie polega urok katolicyzmu, rękoj­
mia jego powodzenia. M ówca jest przekonany, 
że żadna kultura nie może być szczepiona 
przez gw ait i myśli, że om awiany projekt pra­
wa jest ostatnim wysiłkiem nacyonaiistów.

Hr. Bobryu sk ij  w  dłuższej mowie za­
przecza twierdzeniom posła Żukow skiego, że 
projekt praw a o wyodrębnieniu, Chełmszczyzny 
jest jaw nie antypolski. M ów ca oświadcza, 
że nącyonalizm  rosyjski nie jest wcale zaczep­
ny i ma tylko cecny obronne i tem się w ła­
śnie różni od szo w in izm u ,m ięd zy  inuemi i od 
polskiego, z objawami którego można się spot- 
kać na lamach prasy polskiej. Obowiązkiem 
Dumy Państwowej jest jaknajrychlej uchwalić pro­
jekt prawa, ażeby nie burzyć napróźno narodu 
polskiego i przerwać nagankę na R osyę, urządzo­
ną w Austryi. Gdy we Lw ow ie mają miejsce 
demonstraeye aniyrcsyjskie, krakowska i lw ow ­
ska rady miejskie, przy milczeniu dyplomacyi 
rosyjskiej, uchwalają obrażające R osyę rezolu­
c je . Bobryńskij (m ów i szczegółowo k o dziejach 
Chełm szczyzny i przytacza długą listę ludzi ro­
syjskich, którzy zginęli w tym kraju w obronie 
praw osław ia, w yrażając, że z chwilą gdy 
Chełmszczyzna uznaraj,będzie za rosyjską, roz­
pocznie się tam planow a praca kulturalna. 
Zaznaczając, że obecnie liberalizm i radykalizm 
w R osyi j i. są jj: antynarodowe, hr, Bobrynskij 
powołuje się n.a dawniejszych liberałów ro ­
syjskich, poczynając od „dekabrystów ", którzy 
byli prawdziwymi nacyonrlistam i i inyśli, że 
w szeregach o p ozycji znajdują się ludzie umić 
jący  czuć po rosyjsku. Przeto jeśli nie mają 
oni tyle odw agi by "głosować za przyjęciem pro­
jektu prawa, niech więc wstrzym ają się od 
glosowania.

Przyjęty zostaje wniosek o zmiejszeniu 
liczby mówców z 80 do zo-tu.

Zawisza mniema, że jedyn y cel projektu 
chełmskiego— dążenia rusyfikacyjne, daw no już 
potępione przez historyę i nie przynoszące 
państwu rosyjskiemu żadnej korzyści. O głasza­
jąc wojnę wszystkiemu, co polskie w Chelm­
szczyźnie, projekt skierowuje politykę kresową 
na lałszyw e tory. Duma zrś  uchwalając w nio­
sek sankcjonuje kresową politykę^rząću Chełm­
szczyzna staje się już nic tylko pojęciem geo- 
graficznem, lecz nazw ą określonego systemu, 
przyszłej polityki kresowej. P olacy muszą w y ­
zbyć się iluzyi, powinni znieść cios —  i polscy 
cios ten zniosą, lecz większość Dumy musi 
rów nież w yrzec się nadziei, że taką drogą 
można stw orzyć wielkie i potężne państwo.

Po mowie antypolskiej Januszkiewicza  
zabrał głos Zwierzyński, wskazując, że K ró le ­
stwo Polskie nie jest gubernią, różniącą się od 
innych tem, że rządzi w niej inny gubernator. 
Królestw o Polskie jest krajem, istniejącym  w 
granicach obecnych sto lat, złączonym najpierw 
z R osyą jako państwo oddzielne o ustroju pań­
stwowym , opartym na innych podstawach, niż 
ustrój państwa rosyjskiego. N ie "hąsząc ną, 
zniesienie sam odzielnego rządu krajow ego, w ie­
le pierwiastków jego  ustroju dotrwało dotąd. 
Państw c kulturalne ns w szystko to powinno 
patrzeć jako na skarb, który należy strzedz pil­
nie. Polityka, która z tem się nie liczy, skie­
row ań a-, jest nie tylko przeciw ko tej lub innej 
narodowości, lecz rów nież przeciw ko kulturze, 
interesom państwa i ludności.

W  sprawie osobistej przemawiają: Ru-
miancew, Pokrowskij (2-gi) i ep. Eulogiusz.

Następne posiedzenie wieczorem.

Bada Państwa.
Posiedzenia z ri io stycznia

Przew odniczy AltifflOW-
Po przyjęciu trzech drobnych projektów 

praw  do loży przybyli delegaci angielscy z ad­
mirałem Baresdorfem na czele.

Po ukończeniu posiedzenia gości angiel­
skich traktow ano szampanem, herbatą i ow o­
cami.

Prezydent R ady Państwa Akim ow  zw rócił 
się do gości z mową, w- której wyraził żal, iż 
zły stan zdrow ia nie pozwolił mu ita branie 
udziału w  podejmowaniu gości w  pierwszym  
dniu ich pobytu w Petersburgu.

Na przemówienie Akim ow a odpowiedział 
m ow ą’ dziękczynną W eardale.

Około g. 6-ej goście angielscy odjechali.
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Usposobienie z walorami państwowymi spo 
ko.jae; z prenuówl-.ami bez zmiau.

. ,, r „ia,.nł r nn.-„-T,r.,.w. , ,, .

(1 'd egy.m  specyalsy).
Symbirsk. — Pszenica 1 rb. 0 2 -1  rb, 12 kop., 

ow ies 5o— t>7 kop.
Birsk.-—lJsposobienie moćne. Żyto 95 kop.—- 

r rb., żyto flo kop.
Jolec. - Osoosotilenie stale. Pszenica 1 rb 

ja  kop., żyto 1 rb., owies 8t kop., jęczm ień 90 kop.
Odesa. —  Usposobienie stałe. Pszenica 1 rb.

15
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25 kop., żyto 97 kop., jęczm ień 96 kop., kukurydza 
88 kop.

Libaw.r,— Usposobienie stałe. Żyto 99 —  9914 
kop., jęczm ień 96 kop.

Berlin — Pszenica na bliższy termin 219 mar , 
na dalszy termin a lg  ’1 4 mar ; żyto na bliższy "termin 
199 mar., na dalszy ig6 ‘/a mar.

2  ostatnia] sh w ill
Rewolucya w  Chinach.

Londyn (Wł.). W  ciągu ostatnich dni w 
Pekinie dokonano 33 zam achów ze pomo­
cą bomb.

W  Mukdenie podczas zamachu zginęło 
5 osób.

Kandydatura Rcosayelta
NaW-Yofk (Wł.). Stronnicy R cosevelta  

ogłosili jego  kandydaturę na prezydenta S ta­
nów  Zjednoczonych.

Zatarg francusko-wioski.
Pary2 (Wł*0 - Kom isya francusko-wioska 

obraduje nad sposobami zapobieżenia zatargom  
pomiędzy Francyą a W łochami wobec w ojny 
wlosko-tureckiej.

Paiyż (Wł.). W czoraj w Marsylii w ylądo­
wało 29 lurków, wydanych Fćancyi przez 
W łochy.

® Narada.
BoNiir (Wh). Przed odjazdem arcyksięcia 

Franciszka-Ferdynanda cesarz W ilhelm  odbył 
z nim godzinną naradę.

Obawy niemieckie.
Berlin (AP). Na zebraniu związku obron y 

narodowej dym isyonowany generał Litżman do­
wodził o blizkości wojny, domaga! się spraw ­
dzenia czy istotnie Niemcy posiadają dość sil 
do zw ycięstw a w wielkiej walce narodów i 
wskazał na konieczność- utworzenia d.wóch n o ­
w ych korpusów armii: północno-wschodniego i 
południowo-zachodniego i wzmocnienia lotni­
ctwa.

Pogłoski o dymisyi Szczegłowltowa.
Petersburg (WU) „B irżew yja  W ied." pi­

szą, że d ym isja  Szczeglow itow a znajduje się 
w  związku ze sprzedażą przez pew nego posła 
do R ad y Państwa majoratu w  K rólestw ie 
Polskiem. Poseł ów otrzyma! pozwolenie na 
sprzedaż majoratu bankcw i włościańskiemu na 
zasadach ogólnych. Sprzedał majorat w łościa­
nom, wiedząc o tem, że ci ostatni otrzym ali 
pieniędze na kupno majątku od ziemian— niem- 
ców. W  ministerstwie sprawiedliw ości poruszo­
na była kw estya wszczęcia dochodzenia śled­
czego, jednakże w obawie alarmu w  prasie 
niemieckiej i rosyjskiej sprawę rozm yślnie po­
grzebano.

Sąd Lyncha.
Cuayaąul! (Ecuador) (AP). Tłum  w targ­

nął do więzienia w (Juito i zlinchowal 5-eiu 
generałów, w odzów  rew olucjonistów .

Nov/c pismo.
Petersburg (Wł.). W  Petersburgu w krót­

ce zacznie wychodzić now e pismo o kierunku 
so c ja l demokratycznym „Ż iw oje  D ielo".

Sprawa Hermegana-
Petersburg :Y7ł.). H erm ogen otrzym uje 

wiele listów i depesz, w yrażających w spółczu­
cie Odwiedziła go deputacya profesorów pe­
tersburskiej akademii duchownej, dziękując za 
odw ażne w ystąpienie w obronie Cerkwi.

Petersburg (Wi.). W  naradzie stronni­
ków  Herihogena, która odbyła się w klaszto­
rze Jarosławskim  w Petersburgu, brali udział 
episkop kiszyniow ski Serafin i poseł do Dumy 
Państwowej —  W ołodim irow.

Petersburg (Wł,). Jeden z członków s y ­
nodu oświadczył, że jeśli ep. Herm ogen przy­
szłe do synodu zapowiedziany list w  ostrej 
formie, synod nie będzie listu rozpatryw ać, 
uważając Herm ogena za człowieka chorego.

Petersburg (Wl.J. H erm ogen otrzym awszy 
rozkaz synodu w yjechania do eparchii saratow ­
skiej, odpowiedział, że nie posiada środków 
na odbycie podróży i że nie może przyjechać 
do swej owczarni zhańbionym.

Petersburg (Wł.). Episkop Hermogen zde­
cydow ał uledz rozkazowi synodu i wyjechać 
z Petersburga.

Goście angielscy
Pstersblirą (Wl.). General Bethune pod­

czas wywiadu oświadczył, że mór/iąc o w spól­
nym wrogu, przew idyw ał ewentualne w ypadki 
w’  dalekiej przyszłości, m e mając wcale na m y­
śli jakiegoś konkretnego w roga. „Mówiłem tu 
co myślałem. O bojętne jest dla runie, jeżeli 
to komuś s ię  n ie  podobało*— oświadczył w koń­
cu generał.

Zapriecżenle.

P etersburg (Wl.). w  m inisterstwie spr 
zag-r. zaprzeczają pogłoskom, jakoby R o sya  i 
A n glia  mają zamiar subskrybowania pożyczki 
perskiej i czynią starania o przywróceniu pen­
s j i  byłemu szachowi.

Co zaś do wyjazdu z T okio  ambasady 
chińskiej, fakt ten nie św iadczy bynajmniej o 
zerwaniu stosunków dyplom atycznych Chin z 
Japonią.

Am basada chińska opuściła Tokio, nie- 
chcąc narażać pow agę rządu cesarskiego w o ­
bec japończyków, którzy jaw nie sprzyjają ogło­
szeniu republiki w Chinach.

Wieczorna posiedzenie Dumy Paustwowej 
2 dnia 15 styczrla.

Na posiedzeniu w ieczom em  ogłoszona zo­
staje Usta projektów  praw , wniesionych do D u­
my Państwowej, w  tej liczbie o podatku od la ­
sów  skarbowych w Królestw ie Polskiem  na po­
trzeby ziemskie, o zrównaniu podatków bezpo­
średnich w K rólestw ie PoRkiem, o zakazie przy­
jazdu do R o syi żydom obywatelom  Stanów  Zje- 
dhcczonych i o zwiększeniu cła od tow arów  i 
okrętów amerykańskich.

N a porządku dziennym projekt praw a o 
wprowadzeniu in stytu cji ziemskich według u- 
sfaw y z r. 1890 w guberniach: astrachańskiej, 
orenburskiej i stawropolskiej.

Po przem ówieniach referenta żllńegince- 
wa, Lerche, Winogradowa, Bzyngarewa, Ge- 
geczkoriego, Bhwidjewa oddział pierw szy p rzy­
jęto w redakeyi komisyi, zmieniając tylko ter ' 
min w prowadzenia in stytu cji ziemskich, który 
w yznaczany został na d. i-g o  stycznia 1 9 13  r , 
zamiast il i-g o  lipca tegoż roku.

Następnie Duma po krótkiej dyskusyi 
przyjmuje wszystkie pozostałe artykuły proje­
ktu bez zmian.

Pośitd-a-nit n astępn e odbędzie się we
środę.
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Pififwsze
z g r iH iz e n ie  podolskiego ziemstwa 

g y ^ m ia ls e p .
Od specjalnego koresp „Dzień. KijowsMego“. 

Kamieniec-^od., d. 12 stycznia.
(D/ień szósty).

Na dzisiejszcm posiedzeniu Lr. Heyden 
referuje w dalszym ciągu spraw y oświatowe* 
a  skończyw szy je, przechodzi do spraw rolni­
czo- gospodarczy ch.

Najważniejszą z pośród ośw iatow ych kwr 
styi była spraw a założenia w Żm erynce niższej 
szkoły rolniczej. Początkowo (jeszcze w roku 
* 9 -O1) projektowano założyć średnią szkolę, na 
którą lir. Heyden ofiarował 50 dziesięcin ziemi 
zaś -ziemsiwo ówczesne zamierzało dać na ten 
cel jednorazow o 83,000 rubli z pozostałości bu­
dżetow ych i po założeniu szkoły roęaas subsy- 
clyum 10,000 rb.

Jednakże departament rolny, kiedy sit; doń 
zw rócono w tej sprawie, wyjaśnił, te  utrzym a­
nie średniej szkoły rolniczej, nawet o ileby 
rząd dał drugie tyle co ziemstwo, znacznie prze­
w yższa projektowane na ten cel środki i dla­
tego^ departament 2apropor.owa! utworzenie 
szkojy rolniczej niższej, która, jeśli da rząd 
zę. swej trony 10,000 rb. na jej utrzymanie ro ­
czne, miałaby już byt zupełnie zapewniony.

Szkołę pomienioną zgromadzenie postano­
wiło utworzyć i wszcząć w tej sprawie stara- 
nip przed głównym  zarządem rolnictwa i urzą­
dzeń rolnych; na budowę i urządzenie szkoły 
postanowiono udzielić z ziemskich pozostałości 
budżetowych 83,000 rb. i w tym celu postano­
wiono zw rócić się przez gubernatora do władz 
odpowiednich z prośbą o wyjednanie w drodze 
prawodawczej pozwolenia na pomienione zuży 
tkownoie tej sumy

Ną urządzenie w lecie 1912 r. kursów pe­
d a go g iczn y ch  zgromadzenie udzieliło kreiyżu  w 
w ysokości 2,500 rb., który to kredyt ma być 
użyty na zw rot kosztów tych nauczycieli ludo­
w ych, którzy udadzą się na kursy, po 50 rb, 
dl* każd ego. K ażdy z pow iatów  ma rozporzą­
dzać 4 wakansami, z wyjątkiem bałckiogo po­
w iatu, któremu przysługiw ać ma prawo obsa­
d zen ia  sześciu wakansów.

Odmówiono udzielenia subsydyum kamie­
nieckiej średniej szkole handlowej Mazinga oraz 
węrgątatom rzemiosł zakładanym w Kamieńcu 
przez Nieżmcowa.

Dalej zgrom adzenie przechodzi do soraw 
rolnycb, referow anych rów nież przez br. 1 łey- 
dens. Z  pośród tych kwesty! budzi naj wie,ksz 
zainteresowanie kw estya udziału ziem stwa po 
dolskiego w założeuiu w K ijow ie krajowej sta 
cyi doświadczalnej i związanej z tera kw estj 
otworzenia w gubernii pola doświadczalnego 
W tej sprawie powzięto następujący szereg 
uchwał. Uznano za niezbędne urzeczywistnie­
nie w K ijow ie krajowej stacYi doświadczalnej 
z 8 oddziałami: meteorologii, chemii rolnej i ba 
kterycłogii, botaniki stosowanej i se lekcji, ro l­
nictwa, hodowli bydta, walki ze szkodnikami, 
sadow nictwa i ogrodnictwa, (oddział sądowni- 
< tw a i ogrodnictwa będzie raial f.l ę na Podo­
lu), maszyn i narzędzi rolniczych. Budżet dla 
projektowanej stacyi przyjęty został do w iado­
mości i akceptowany z tem, że z części wyda 
tków przypadającej na ziemstwa, ziemstwo po 
dolskie bierze na siebie a'jo ile ziemstwo 
wołyńskie nie przyjmie udziału w niesieniu ko­
sztów na stacyę— to połowę, czyli 10 proc. lub 
też 12 i pól proc. całego budżetu stacyi.

Postanowiono założyć- na Podolu jedno 
pole doświadczalne i głów ny zarząd rol­
nictwa i urządzeń rolnych o poniesienie 50 
Proc. wydatków z  tem zw iązanych z kasy  rzą 
“ owej. W tedy wydatki ziemstwa na len cel 
sprowadzą się do 53,060 rubli w ciągu 2 lat. 
O prócz tego na krajow ą sta cję  według budże- 
tu przypada na gub. podolską, po 2 3 .115  ib. 
w ciągu pierwszych 4 lat i po 20,995 rb. w 
ciągu lat następnych.

Na wydatki zw iązin e z organizacyą kra 
iowej stacyi doświadczalnej udzielono kredytu 
w wysokości 509 rb

Na wniosek kom isji postanowiono, aby 
w ybór miejsca, na jakiem ma być utworzona 
krajowa stacya doświadczalna, odbył się jedy­
nie za zgodą przedstawicieli Podola, z obawy 
aby pole doświadczalne nie zostało zbyt odsu­
nięte od granic Podola.

Na wniosek p. A . K araszew icza-Toka 
rzewskiego postanowiono poczekać z określe­
niem miejsca, w  jakiem ma być założone po­
dolskie pole doświadczalne, do czasu otrzymania 
liczniejszych deklaracyi o bezpfatnem udzieleniu 
50 dzies. gruntu.

K om isja  zaproponow ała aby do komitetu 
krajowej s ta c ji doświadczalnej obrać trzech ra­
dnych Saw ostjanow a, G iu aera  i Er. Jaroszyń­
skiego, jako posiadających w yższe w ykształce­
nie agronomiczne. W yb ory  jednak zostały od­
łożone.

Dyskusyę w yw ołała następna kw estya—  
zatwierdzenie budżetu działalności w eterynaryj-
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r..ej ziemstwa gubernia Inego Zarów no zarząd 
ziemski, jak  kom isja  i w szyscy m ówcy, którzy 
głos w tej sprawie zabierali, ośw iadczyli się 
stanowczo za zasadą deceniraUzacyi dzialalno- 
ś i ziemskiej w dziedzinie pom ocy w eteryna­
ryjnej. Jednakże rozległość tej decentralizacji 
rozmaicie była pojmowana. Najdalej w tym 
w zględzie poszła kom isja  rolnc-ośw iatow a, któ­
ra z zaproponowanego przez zarząd ziemski 
budżetu w eterynaryjnego w sumie 45,960 rb. 
pozcstaw ila tylko 4900 rb., sprowadzając dział 
pomocy weterynaryjnej w ziemstwie gubernial- 
nern do prowadzenia gubernialnego biura sta­
tystyczno weterynaryjnego. W edług opinii ko­
misy i, dc partej przez p. Grunera, trzeba obecnie 
pozostawić powiatom jaknajszerszą swobodę w 
organizacyi pom ocy w eterynaryjnej, i* jeśli po­
tem okaże się konieczność scentralizowania w 
ziemstwie gubernialnem pew nych działów tej 
pomocy, jak n a p w k ła d  w alka i zapobieganie 
epidemiom zwierząt dom owych, to zostanie to 
uczynio le na najracjonalniejszych zasa4ach 
bo w ypływ ających z  istotnych potrzeb, które 
mogą być. nąleżycie zrozumiane i ocenione je­
dynie w  ziem stwach powiatowych

Szereg m ówców, wym ienim y tu pp. Dę 
bickiego, K araszew icza-Tokarzcw skiego, W oje 
wodzkjego, Juszniewskiego, Zaw ojkę, domagali 
się skoncentrowania już dziś walki z epidemia­
mi i zarządzeń zapobiegaw czych w ręku ziem ­
stwa gubernialnego, opierając się na tem, że o 
ile zw alczanie ognisk epidemii wśród zwierząt 
dom owych jest rzeczą potrzebną jednakow o dla 
całej gubernii niezależnie od tego, w jakim p o­
wiecie powstaną onę, o tyle sama w alka pp- 
ciega za sobą znaczne koszty, któiym  pojedyn 
cze powiaty nie zaw sze będą w stanie po­
dołać.

Zgrom adzenie przychyliło się do opinii tych 
mówców i oprócz proponow anych przez komisyę 
4,900 r.b (2.400 rb. utrzymania weterynarza 
gubernialnego, 500 rb. na jego rozjazdy, 600 
rb. na kancelaryę statystyczną oraz 1,400 rb 
zapomogi kijowskiem u laboratoryum  wetery- 
naryjno-bakteryologicznem u) uchwaliło w yasy­
gnowanie 1,900 rb. ną utrzymanie sp ecjaln e­
go lekarza dla walki z epidemiami, 500 rb. na 
jego  rozjazdy, 480 rb. na opłacenie rachmi­
strza do biura statystycznego oraz 3,000 rb. r. a 
koszty walki z epidemiami.

Z  tej ostatniej sumy tas być rów nież u- 
skuieczniony zw rot właścicielom nie więcej nad 
:)/4 wartości zabitych zwierząt dom owych cho­
rych na nosaciznę. Z w rot ten ma być doko­
nyw an y według uznania zarządu ziemskiego 
jedyn ie w tych wypadkach, kiedy zabicie cho­

rych zw ierząt czyni właścicielowi znaczny u- 
stczerbek w jego  gospodarstwie.

Dalej uchwalono zapom ogę dla Południo­
w o-rosyjskiego biura m elioracyjnego na orga 
nizacyę zjazdu m elioracyjnego w kwocie 300 rb 
i na zjazd ten postanowiono wysiać członka 
gubernialnego zarządu ziem skiego p. K rasow ­
skiego oraz agronoma gubernialnego

W yasygn ow ano 500 rb. tytułem zapom o­
gi płoskirowskiemu tow arzystw u pszczelarskie­
mu, 250 rb. na założenie w innicy w zorow ej w 
Naddniestrzu na Podolu, 1,000 rb. na rozjazdy 
i mieszkanie rządowemu instruktorowi uprawy 
winnic, oraz 600 rubli do rozporządzenia pro 
fesora uniwersytetu now orosyjskiego A  Nabo- 
kich na ukończenie zbadania gleb gubernii po 
dolskiej.

Przed zamknięciem obrau, przew odniczą­
cy zgrom adzenia p. R akow icz oznajmił, iż w ie­
lu radnych zwracało się doń z prośbą o w nie­
sienie kwestyi złożenia ofiary na pom cc ludno­
ści gubernii centralnych, dotkniętej klęska g ło ­
dową. W nosząc tę sprawę, p. R akow icz propo­
nuje uchwalić ofiarę w  w ysokości 10 tysięcy 
rubli. W śród radnych rozlegają się głosy: 
„Mało, 20 tysięcy8! Glosowaniem  uchylono 
proponowaną przez p. R akow icza składkę, n a­
tomiast jednogłośnie uchwalono dać 20,000 ru ­
bli, Co do skierowania tej ofiary, niektórzy 
radni skłaniali się do odesłania tych pieniędzy 
przesiedleńcom z gub* podolskiej, którzy z w ie­
lu, już miejscowości nadsyłali listy, błagając o 
pomoc.. Jednakże z uwagi, że nie można da­
wać Chleba do ręki jednym, podczas gdy są- 
siedzi ich będą siedzieli głodni i patrzyli tylko, 
jak tamci chleb jedzą, postanowiono skierować 
te pieniądze, do jakiejkolwiek organ izacji ogól­
nej niosącej tam na miejscu pomoc i w tym 
celu polecono skomunikować się telegraficzoie 
ź Petersburgiem, aby się dowiedzieć, jakie mia­
now icie organizacje są obecnie uprawnione do 
niesienia akcyi ratunkowej i dopiero po otrzy­
maniu tych inform acyi zgromadzenie ma zade­
cydować o tem, dokąd pieniądze skierować.

Następnie przew odniczący udziela głosu 
p. M . Tymczyńskiem.t, radnemu z pow. płeski- 
row skiego, który proponuje w yrazić protest 
przeciw wtrąceniu się Stanów  Zjednoczonych do 
rosyjskich spraw w ewnętrznych i przeciw chęci 
przyczynie cia  R o s ji  strat ekonomicznych drogą 
zaproponowania ziemstwem p o w lito u ym  zanie­
chania kupowania maszyn rolniczych wyrobu 
amerykańskiego. W niosek ten prawie bez dy- 
skusyi został przyjęty większością wszystkich 
głosów  przeciw 2. D ysk u sja  dotknęła tylko 
sformułowania protestu. P. Jeleniew naprzy-

kłsd proponował, aby nadać protestowi bardziej 
stanowczy ton, zamiast w iec „zaproponowania
zięms'-wo!T) pow iatow ym 8, chciał aby uchwalono 
„nakazać zarządowi ziemskiemu“ . (Jak w iado­
mo, powiatowym  ziemstwom guberniulne nic 
rozkazać nie może, zaś samo żadnych narzędzi 
rolniczych nie zakupowuje). Postanow iono nie 
wspominać nic w redakcji protestu o stratach 
ekonomicznych.

Votum separatum  w  sp ra w ie  5 ,0 0 0  rub. na 
pom nik Stolypina.

Na dorocznem gubernialnem zgrom adze­
niu ziemskiem w Kamieńcu d 7 stycznia 1912 
r. w  składzie 59 radnych zapadła uchwała zło­
żyć ofiarę w w ysokości 5,000 rb. z funduszów 
ziemskich na wzniesienie w Kijowie- pomnika 
zmarłemu sekretarzowi stanu P. Stoiypm cw i.

D. 1 2-go stycznia część radnych złożyła 
następujące votum separatum, w tej s;.rawie: 

„M y, poniżej podpisani radni, znajdujemy, 
iż tak?i uchwała gubernialnego zgromadzenia 
ziemskiego jest niezgodna z prawem, bowiem 
według art. 3 ustaw y o gubernialnych i po­
w iatow ych instytucyach ziemskich, zgodnie z 
wyjaśnieniem  senatu rządzącego zawurtem w 
ukazach z  roku 1883— Nr. 4072, 1884 r. —  
Nr. 10334, ^ 9 7  r .— Nr. 4848 oraz 189S r. —  
Nr. 6261?,, a rów nież z rezo lucją  N ajw yższą ce­
sarza Aleksandra III, w sprawie w yasygn ow a­
nia przez tambowskie ziemstwo guberni alne 
środków na budowę pomnika Carow i Oswobo- 
d.zicielowi, dochody i fundusze ziemstw są 
przeznaczone wyłącznie na zaspokojenie potrzeb 
gospodarczych powiatu lub gubernii, i instytu­
c je  ziemskie mogą w ydaw ać swe środki w y­
łącznie na potrzeby i dla pożytku m iejscowego, 
ale nigdy na rzeczy, nie związane z miejsco- 
wemi potrzebami gospodarczemi, dlatego są­
dzimy, że składki w inny być czynione w yłącz­
nie z pryw atnych środków radnych, którzy z e ­
chcieliby przyjąć udział w wydatkach na budo­
w ę pomnika, craz że wyżej przytoczona u- 
cbw ała zgromadzenia nie powinna być zatw ier­
dzona i wykonana. W obec wyżej przytoczo­
nych m otywów, my niżej podpisani protestuje­
my przeciw  w yżej wyłuszczonemu postanow ie­
niu zgrom adzenia ziemskiego i prosimy pomle- 
niony kredyt wykluczyć z budżetu i niniejsze 
votum separatum dołączyć do protokółu guber- 
nialnego zgrom adzenia ziemskiego

Następują podpisy wszystkich polaków  
z wyjątkiem  Jełowickiego i oraz pp. Zaw oiko 
Tichomirowa, A l. Juszniewskiego i Sołow jew a

P lę r w ^ p r z ę t S n a  
frar.ćU Ę ka marffc&t

But alkow a n a  w k r o j u
Oszczednosc 2 rb  na elei l

Polskie Biuro Leśne jtŁ  Zdzisław  Lubom irski i S-ka, W arszaw a /.órawia Nr aa. 
Urządzanie gosppd, leśnych, ipspekeye i fiaktssip ye ! e ś -  
t’ e ,  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

ŚRODEK PRZE CZYSZCZA JĄ CY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

B -zw artościow ą imitacyę i falsyfikaty zawierają te w szystkie pudełka 
które nip są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim  napisem 
t -j u, trału na pokryw ce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayf.r 
ÓŚ Tśrsj- Eudapest. Pudełko 65 kop., w e w szystkich aptekach. 581

J dyny magaz. co do ir jb . naczyn ahimhilow.
O lb r z y m i  w y b ó r  x a z e l k i s h  r c s e a y ii  

SflspceSarjtfiech 75

Szkło, porcelana i t. ci.
P r o p e z n ^  M i EO,

Isasidiu że- T  
lazflfluii So- s »

warami

F a b r y c z n y  S k ła d
DOM H A N D LO W Y

•  O

t'A

ia g a z p  lamp i szklą

A . F I A L K O
K r s s z c z a ty k  2 9 .

W IE LK A .

eta
I f a  w i a y s i k i s  i a w a r y  w i e l k a  s a ś ż k a ,

Od 18-go do 20-go stycznia.

W  magayznie bielizny

Ż. ł A C I N N I K
l a n t y t u c k a  AIS 13

w yznacza się

Wiatka tradycyjna

Wyprzedaż
o d  d n ia  17 b .  n>.. i8c

Kiltt® , K r e s z c z a t y k  S .

4541 T elcgr. tdr. „Erabu-Kijów*.

Sprzedaż w e wszystkich aptekach, perfumerygr), i składach aptecznych

„JUB0ISJI"
bez chlorku, bez sody
s a m

p iep ?e
'h Ł stliz ff

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 

p r> ^ e c S z ic w « ie j

Żądajcie w szę d zie  
idaczka 20 kop.

Południowo - Rcsyjsk. 
T-wu Handlu T o w a ­

rami Aptecznym i w  
______ Kijowie: 5498

JAROSŁAWSKIE f K O S T K I E
P ł ó t n a

S  Q  K O  Ł  O  W  A
K r e s z c z a ty k

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane 1 wiele ia. przedmiotów 
Ceny zawsze stale i niższe od 
wszystkich w  Kij" o wie, o czem pro­
szę Się osobiście przekonać. 4565

L e ś a iic z ^ r
młody, energiczny, ze znajomością 
rzeczy, poszukuje posady od lutego 
lub marca. Adres: poczta T yw ró w  
gub. podolskiej, w ieś Dzwonicha dla 
W ładysław a P. ^ 3

Potrzebny wspólnik 1
lub wspólniczka z niewielkim  kepi 
tałem, interes pow aż i dochod. Adres: 
Funduklej. 33. Magazyn książek ci. P.

Dd wydzterlawienja
folw ark 500 d/ies, separat. z inwen 
tarżem na W ołyniu, w  okolicach 
Starokonstantynowa Adres: Staro- 
konstantynćw, skrzyń, pocz. 41 -,17

3S SCt es^czalyk 36.
Pm 5193

L .o n k i i f e n c p g ,  co do
cen, wyporu i artystycznego wykon, 
sprzed, się rzeczyw , okazyj. nabyte

EBLi
M

stylow e dla wszyst. pokojów w  unt- 
w^ersal. magaz. okaz. rzeczy i mebli

l i  M i l i "
Prostpay tuipamiętać vś*śęijp y adres

Kreszczatyk 1-&  38.
W ejście od frontu fto samo, które 
prowadzi do biografa Mianowskiego), 
vis-a vis u! Luterańsklcj, te ł 18-42 
®?!e5Su wyŁiót-; starożytnych mebli 
mahoniowych, z kory brzosowej; por 
celauy, obrazów, dywanów, drogich 

kamieni, zicta, srebra i t. p.
T y s i ą c e  p n z e d m i o t d w  s3® 
u j s i i ę k s z a n r a

Kupujemy wym lsę- wyż. um y.

p*S jT “  naflowb-źaro-'
i » «  syst. i w yr. fabr. E= M rzetu iń - 
W u  # k i i Ś  tka w  W arszaw ie

I S K f t t  «
przew yższające w szelkie inne syst.

taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
s siłą świat!®.
Zaw sze na składzie w raz z  zapasowe- 
mi częściam i u generalnego repre­

zentanta. cc 37
K i jó w ,  Prorezna Ns 2 .̂

Doru Handlowo - Przem ysłow y

F. S z o k s l s k r .
Potrztb-

ny etatom, jsoHsatik e- 
isoMs i ogroSaik
dżemu wicogradu. W ym agane1* do- 
t-re rekom endacye. Adres: poczta 
Z  wanie c w. Bra -a, zarząd m aiąuu
— —    , __  .  - r

M  i lutego
koresp. poisk., r o s , Iranc., zn. bu- 
chalt. Trechświatit 25/9. T, S. 219

Ula A s t m ę
atomizer

, . W  I  x  O  L ;
każdy chory otrzyma atomizer ,,Y i 
xol" na 3 tygodniową bezpłatną próbę

I  L i m i t e d

.Merton Abbsy, Lcndcn S. W 4i
Y. ylączne zastępstwo na Królestwo 

Polskie 293
A P T E K A

U .  Ifełowskisge i S-ki
u) Scduena Nr 1 w  W arszaw ie

LEPSZE CC.MY
z:a srbbro,
emalię, bronzy, poijcela 
nę, oręż, obrazy etc. płaci

A. J. Zołstnicks
K r e s z c a a ł j k  2 3 ,

w prost poczty 
Specyaloie wysofde ceny 
płacę za tabakierki, nn- 
niatury, porcelanę, sre 
bto, graw iury, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
O sza co w a n ia  i w ia ­
d om ości. Z w racać się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 

poczty). 179

przy fabryce B IE L IZ N Y

Funduklejow. 12, te le f. 16 50.

Cer.y znaczaie niższe niż hur­
tow e. 244

S t j -  człow iek przyjezdny, 
i f C l O w  » inteligentny poszukuje 
S J  posady w  biurowej,
Mzr. Blagowieszczeńska 41 in. 8. 229

p o s ^ u f c u ję  posady lektorki, bony, 
I klucznicy lub jakiej innej podob­
nej. P lac Bohdana Chmielnickiego 7 
m. iii. H. B. Porozum ieć się można
listownie. 228

Politechnik spec. matematyka!
Bezakowska 18 ru 4. 232

I | | a C 7  4 pokoje, k u ch , w ygody 
m lO O A . elek., zdat. na biura przv 
Krcszczatyku. Instytucka 8.

przy
230

poszuk. pos. cddn. i-go 
marca r. b, Adres: gub. 

wolyń. Żytomierska podj. kolej. st. 
Piski maj. J. W  A . Dobrowolskiego 
Tuiin, W ł. Lewickiem u. 16^

Kufacjazwłarząt, t r S
Konstantynowska 4 m. 15 od g. 8 —  
t o  rano i od 4 —6 wieczorem , w  n i e ­
dziele od g. 9 —12 w  poł. 5404

1& 71Ł .

' T ł a c t f  P u d e r
^czynt skórę delikat- 

ną, aksamit, i piękną

F e rd . KUlgeiis Pe*f Ki 4711
K Pudeł: 33 k. Dost. Dw. J. 
^  —  C. M. C.

R.

f k  5?

105

275

biały orzeł brylantowy okaz. do sp rze­
dania. Tarasowska iq m. i. od ą— ę
iPtl rmif^Mi 11 nw 11111 mu 111 11 > II I ■■ m ■■im I m i l .

Skończyłam
można za pokuj lub obiad. Strzele-
cka i 3 m. 3, J. F. _ 2gi

P o ł o ż n e
gub. wołyńska. 

Prenumerat^ i ogłoszenia do „Dzien­
nika Kijow skiego'' przyjm uje księ­
garnia La R ciK iiK azA & jn a, oraz 
_______sprzedaż detaliczna. 262

ZaKłati wstidłscznlczjr
S-ra W itowskiego

w  t łu m a n iu .
Pokoje dla chorych. Leczenie dye- 

tetyęzne i tuczne._____ 264
P s t m ł i n j i  do doz. 2 w ydzierżaw , 
fc iw . la s , gospod. dom. czlow . uczc. 
prac. pos. chi. świad. na utrzym. 
Skarb, (kawaler). Kop. świad. fotogr. 
proszę nads. Starckonstantynów wot. 
g ub, skrzyń poczt. 64. 266
Stud. politechniki z W iednia poszu­
kuje lekcy i. Ofer. pod „L. nad 
syl. do biu-a ogłoszeń L. i E- Metzl 
i .S-ka w  W arszaw ie.______  267

Rządca rolny żonaty, 47 lat 
mając-., z 27 

letnią"praktyką w  “Królestwie i na 
W ołyniu we w zorow ych gospodar­
stwach, od d. i-go n u rca  poszukuje 
posady. Adresować: pocztą Bialo- 
zórka gub. w cłvńsk„ poste restante
.L U _________ 207

posauy esonoma, 
samotny, lub z 
żoną, żona może 

być klucznicą iub boną. M łynów 
gub, w oł. Bogdajewicz.______  274

Poszukuję
W m a ją t k u  szukam posady po­

mocnika ekonoma, mam dobre 
świadectwa. Rudnięa P, Z. K. Ż. 
Poste-restante M. 273

Poszukuję
r z ą d e y ,  obznajmtony jestem grun-
towfnie z każdą gałęzią gpspodarst. 
rolnego, specyal. plan:aćyąburąków , 
kartofy, nasion buraćzan, kukurydz, 
i parów. Am erykańsk. prakt. i za­
rząd. w  najlep. gospod. na Podolu. 
Posiadam chlubne świadectwa. Adr.: 
M ohylów Podolski poste restante Ju- 

isza. 260

Majątek polski
220 dz. w  jednym kaw aiku ńa P 
dołu sprzed, bez pośredn. Cena 4 
rb. dz. Bliższe infornf. Kijów, 3 c 
szczagowska Nr 141 m. 2 54

Rządca-rolnik LS
ne świad., poszukuje posady zarzą­
du majątkiem, domem lub innem 
przedsiębiorstwem, może być kom i­
wojażerem  w  dziale rolniczym. Adres: 
Kijów, K ragła  Uniwersytecka JA 8 
m 11 dla R ządcy. 129

a u o i y e i e i k a  z zagranic/ w ykszt. 
I poszuk. pos. D obry poi., niem. 

i franc. (teor, i prakt.) począt. resyj., 
muzyka. Odesa ul, Noworybna’ 20 
m, 6 dla M. " 139

Do ś w i a d c z o n a  nauczycielka p o­
szuk. posady do początkuj, dzieci, 

w ym agania skromne. Oferty: Admin, 
„Dzień. K ijów  “ dla J. E. 141

I l l i l l l !
Prenumeraty na

„Dziennik Kijowski11
p r z y j m u j e 7*7

l  Jśzeł Pogonowski.
T -w o  Pom ocy Stud. Polakom  

U n iw ersytetu  K ijo w sk ieg o . Biu­
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w  lokalu Biura P ra ­
cy, Prorezna Nr 24 m 4 od i ł  
do 2 pp. codziennie. 4228

f  s l s k l  S k ł a d
DRZEWA 3PAŁ0WE&0
.to P o ł u ja n a  w  Kijowie na Przystani. 
Ul, Poczajow. 32. Tei. 22S2, Leny 
najniższe. D rwa berlinowe najlepsze.

5020

P(52zuku|ę p ?s?d y  rządcy, buchał- 
tara , iub kasyers. w  m ajątku, lub

cukrow ni
Testem familijny, mam1 la* 29, posia­
dam 9-cio letnią praktykę w  gospo­
darstwie roi nem i rachunkowości. 
W ym agania skromne. Ł askaw e ofer 
ty: p. H ąjsyn gub. podolsk. poste- 
restame ) 1 138

Dla udostępnienia prenuteor „Dzien­
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu poh- 
k ia , porozumieliśmy się z w ydaw ca­

mi i odstępujemy

p  cenie zaiimuj
wyłącznie tyiko naszym preaum era  

tarem.

Dzieją Polski
D-fS Feliksa Ęmtssmu
2 Isikj, Eo ilustrtcyi IBnfCsa, dni 
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Cens dla prenmikersforów 

„Dziennika Kijowskiego":

i  kogg. M 2

(w asdobnej oprawie).

K r a k d w
Rys historyczny do połowy XV II w

Rh, 3 386
o«*r ilm

(W  ozdobnej opran ie)

Ns ntowircjrs: wysyłamy aa zaliczę 
t  dołącea&iem keszf ć v  j 1 z 

tyłtó;



¥11 Rok is tn ie n ia *

Dziennik kijowski
Pismo polityczne, spoleezne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISHIO POLSKIE NA RUSI.
„Dziennik kijowski ' wychodzić będzie w rok,u 1012, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
'„Dziennik Kijowski*' w drodze dalszego doskonalenia się wnrowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w  dwóch przede wszy si kk m działach: i s r s f e r m a e y j ł t y m  3 l i t e r a c k i m *
W  dziale i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ł a s n y c h  j A g e n c y i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika", mieszczących się we w s z y s t k i c h  w i ą «
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą y ,]ako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów  
własnych ze wszystkich okolic naszego kreju.

W  dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski" drukowe ć będzie:

I  „ I i i s t Ó W  Z  A f r y k i "  ^ ład- Rodowicza.

Maryi Rodziewiczówny
dalszy 
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA“ ===±

p. t.

JCykl wrażeń 

artystycznych

p- L J

Nowelę znakomitego

E R Z E G O

„JEZIORO". ♦ ♦
ŻUŁAWSKIEGO z pod w łos­

kiego nieba

autora „LALKP4 B o l e s ł a w a  p r a s a napisaną speeyal- 
nie dla naszego 
pisma. ~~ 1 ------

„Dziennik Kijowski zapewnił sobie ponadto współpracownictwo p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorzy „Dziennika Kijowsi i3iJ0‘‘ otrzymają w roku 1912

^  Dodatek ilustrow any ^
poświęcony rocznicom: P i o t r a  S k a r g i y Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o ?  H u g o n a  9 ( o t f ą t a j a y

J ó z e f  a  I g n a c e g o  K r a s z e w s k i e g o *

Prenumeratorom „Dziennika Kijows&iegotf będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania  
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozbierowe Litwy i Basi" —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska”— FELIKSA K0- 
=  NECZNE60; „Rek Polski” i „Eocyklopedya Staropolska’— ZYGMUNTA GLOGERA, -r r

W ARUN K I PRENUM ERATY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:
W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb, miesięcznie.
Zagranicą 18  „ „ 8  „ . „ <4.50 „ 1 .5 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administrseyi: K ijó w , ICreszczatyk f fa  3 8 .

Redaktor odpowiedzialny 3
S t a n is ła w  Z ie liń s k i.

*  D rukam i Polska w K ijow ie, ulica K reszcza ljk  $s 38. W ydawcy: T o m ^ i  IW Ię |h ą ło « » » k i. 
Antusrel C z e fw iń itk i


